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PROCES BRZESKI W TORUNIU
ODRZUCENIE WNIOSKU 0 PRZESŁUCHANIE WIĘŹNIÓW BRZESKICH. 

RED. MAŁYCHA SKAZANY NA 3 TYGODNIE WIĘZIENIA.
TORUŃ, 12.9. Procce „Gamety Byclgo- 

eikiej" wywołał w calem mieście ogrom­
ne zadnieresowainic. Już na godzinę 
przed termiaiean 'rozprawy poczęła się 
gromadzić ludzie na korytarzu sądo­
wym. Wstęp dla publiczności tylko za 
biletami. Zasada ta przestrzegana Jest 
ściśle przez mrukliwych woźnych.

Policji nie widać. Audytorjum skła­
da się z. sędziów, adwokatów i przedsta­
wicieli miejscowej inteligencji.

Oskarża w procesie wice-prok uraior 
sądu apelacyjnego, Bieńkowski, specjal­
nie delegowany do sprawy. Jako sędzia 
zasiada sędzia grodżkii Gumi-ński.

Ła<wę obrończą reprezentują adw. dr. 
Szurlej z Warszawy, dr. Ossowski z To­
runia, adw. Felczyn.

Na ławie oskarżonych zasiada redak­
tor odpowiedzialny „Gazety Bydgo­
skiej", Kazimierz Małycha. Przyjechał 
on z Bydgoszczy, gd.zie stale zamieszku­
je. Na rozprawę nie powołano żadnych 
świadków. O godiz. 10 m. 30 rozpoczął 
się proces. Po ustaleniu personalyj o- 
skarżonego redaktora, sędzia rzysłąpił1 
do odczytania aktu oskarżonenia, brzmi 
on:

W numerze „Gazety Bydgoskiej" z 
51 grudnia r. z. ukazał się artykuł pod 
tytułem „Zdziczenie moralne", opisują­
cy stosunki w Brześciu. Prokuratura za­
kwalifikowała następujący ustęp, jako 
przestępstwo prasowe.

„Kaźń brzeska nie jest jakimś odo­
sobnionym fragmentem, ale okrutnem 
ogniwem systemu, który świadczy o 
zdziczeniu i sadyzmie moralnym o- 
praiwców brzeskich i ich zwierzchni­
ków, którzy wydawali rozkazy i na­
kazy".
W tem zdaniu prokuratura upatruje 

oszczercze poniżanie rządu. Ponad to w 
końcowem zdaniu', traktującem o po­
słach sanacji, którzy w pognadliwy spo 
sób wyrażali się o więźniach brzeskich 
znajduje się następująca charakterysty­
ka:

„Towarzystwo to jest wiernym wy­
chowankiem wywiadów Józefa Pił­
sudskiego. Przecież w tych wywiadach 
czytaliśmy, iż polityka jest fałszywą 
grą i że jest wtiedkiem świństwem". 
Zaledwie sędzia odczytał akt oskarżę-
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przyjmuje od 117,—1 i od 4—7.

LEKARZ DEN. 7161M. Bitny-Szlachta 
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przyjęcia chorych od 2—7 po poi.
2 wyjątkiem niedziel i świąt

Sosnowiec, Małachowskiego 16. 

oskarżonego, prokurator zgłbeił sensa­
cyjne oświadczenie.

— Ograniczam zarzuty oskarżenia 
tylko do tego ustępu, który mówi*  że 
„kaźń brzeska atd.“ Natomiast co do 
reszty punktów aktu oskarżenia cofam 
je, gdyż, mojern zdaniem, nie mieszczą 
się w nich znamiona wbystępku.

Sędzia rozpoczyna pytania:
— Pan był wówczas redaktorem od- 

pow i e dizial nym „Gazety B ydgosk i e j “ ?
- Tak.
— Czy pan sam pisał ten artykuł?
— Nie.
— Na jakiej podstawie' oskarżony 

mógł tak ostro kwalifikować, że więzie­
nie w Brześciu stało się kaźnią?

— Jeśli chodzi o ten u-s tęp, to jestem 
głęboko przekonany o prawdziwości, 
gdyż w walce z opozycją uciekano się 
do takich sposobów. Do winy żadnej nie 
n i a, nim miano rozpocząć pytania dla

Podatki w naturze
Węgiel, zboże, ziemiopłody.

WARSZAWA, 12.9 (Teł. wł.) Rząd u- miopłody i węgiel na własny koszt. Wę­
giel przyjmowany będzie po cenach 
rynkowych, a ziemiopłody i zboże po 
cenach o 10 proc, wyższych od miejsco­
wych cen rynkowych.

1

stalił, że podatki w naturze będą mogły 
być wpłacane tylko za zaległości do dnia 

kwietnia 1929 r.
Można będzie dostarczać zboże, zie- 

Zaprzeczenie Konowalca
w związku z rewelacjami „I.K.C.”.

WARSZAWA, 12.9. (Tęl.-wł.) Donoszą 
Genewy, że jeden z dzienników szwaj-z

carskich ogłosił komunikat Kono walca z 
powodu znanych rewelacyj o udziale 
jego w U. O. W. i korzystanie z pomocy 
pieniężnej Niemców. Konowalec dowo­
dzi, że nie jest szefem U. O. W., nie

Wielka mowa Brianda
na zgromadzeniu Ligi Narodów.

GENEWA, 12.9. — Na przedpołud- 
niowem wczorajszem posiedzeniu zgro 
madzenia wygłosił dawno oczekiwaną 
mowę Briand, żywo oklaskiwany 
przez audytorjum. Najważniejsze te­
zy, zawarte w tej mowie, są następu­
jące: Francja spsrzeciwi ię wszelkim 
tendencjom do odroczenia konferencji 
rozbrojeniowej, która musi zebrać się 
2 lutego 1932 r. Francja dążyć będzie 
do wzmocnienia bezpieczeństwa przez 
system wzajemnej pomocy na wzór 
prostokułu genewskiego. W dziedzinie 
bezpieczeństwa i arbitrażu zrobiono 
już wiele, ale dalszy rozwój gwaran­
cji bezpieczeństwa jest konieczny, 
zwłaszcza wobec faktu, że wojna jest 
w pewnych wypadkach dopuszczalna 
przez pakt Lięi. Konferencja rozbro­
jeń ma dwa cele: ograniczenie zbrojeń, 
oraz zamianę zbrojeń na sankcje 
prawne. Ponadto Briand dowodził, że 
ostatnie spotkania dyplomaatyczne w 
stolicach europejskich zrodziły się z 
ducha Ligi i że nie mogą być one wy­
korzystywane do krytykowania Ligi 
Narodów.

PARYŻ, 12.9. — Większość dzien­
ników przyjęła przychylnie wczoraj­
szą mowę Brianda. „Petit Parisien" 
pisze, że Briand nigdy nie stanął wię­
cej na wysoskości zaadnia i nie był 
uwiadom swej odpowiedzialnoścL jak 

poczuwam się. Obronę pozostawiam swo 
im adwokatom.

Sędzia nie poprzestaje jednak na tem 
tłumaczeniu redaktora Małychy i wraca 
do tej samej kwestji.

— Musiało coś pana naprowadzić na 
przekonanie o tem zdziczeniu w Brze­
ściu, gdzie się znęcano nad więźniami, 
o braku humanitarności. Co pan na to 
powiie?

— Obrońcy moi mają w tej kwest ji 
szereg wniosków.

Zkolei prokurator przystępuje do za­
dawania pytań.

— Więc pan nie zaprzecza, że to nie 
bez jego wiedzy artykuł został umiesz­
czony w „Gazecie Bydgoskiej?"

— Czytałem ten artykuł przed odda­
niem na prasę i wierzyłem w prawdzi­
wość zawartych słów i teraz jeszcze bar 
dziej wierzę w to, niż dawniej.

Sędzia: — Więc na jakiej podstawie?

brał żadnych subwencyj od władz nie­
mieckich i że go nie łączą żadne stosun­
ki z akcją terorystyczną w Polsce.

Jednocześnie Konowalec komunikuje, 
że pociągnie do odpowiedzialności 
kowski I. K. C. i P. A. T.

kra-

bronił
ego kraaju i dzieła pokoju. Zgro- 
dzenie Ligi Narodów usłyszało

wczoraj. Nigdy też lepiej nie 
swego kraaju i dzieła pot 
madzenie
głos Francji, jej ludu, jej, rządu i at­
mosfera zaufania została przewróco­
na. Przede wezystkiem przekonano się, 
źe Briand nie został usunięty w cień.

„Petit Journal" zaznacza, że Briand 
zachował pewną rezerwę w tonie i pe­
wien umiar, ale też nigdy jego mowa 
nie była bardziej opracowana i wycie- 
niowana. Wykazał on niezwykle wiele 
taktu, starając się 6tępić oetrze dysku­
towanych problemów oraz powiedział 
tylko to, co obciął wyrazić.

Organ radykalny „Oeuvre" chwali 
Brianda za jego stosunek do protokółu 
genewskiego z 1924 r. Natomiast so­
cjalistyczny „Populaire" oświadcza, 
że mowa Brianda przyniosła do pew­
nego stopnia rozczarowanie, ponieważ 
nie wystarcza mówić o pokoju, lecz 
trzeba go zorganizować.

Zaproszenie
RZĄDU FRANCUSKIEGO DO 

BERLINA.
WARSZAWA, 12.9. (Tel. wł.) Donoszą 
Paryża, że Rząd francuski otrzymał z

zaproszenie na 25 b.m. do Berlina.

Czy jia podstawie dokumentów, aktów» 
czy na podstawie relacyj w prasie?

—■' Na po-dist-awiie iaiterpelacyj ■ posel­
skich w sejmie i bezpośrednich zeznań 
więźniów brzeskich urobiłem sobie mnie 
manie, że w Brześciu miało miejsce znęr 
cainie się nad więźniami.

Obrońca1, adw. Szurlej, zadaje oskar­
żonemu pytanie, czy czytywał wywiady 
marsz. Piłsudskiego.

— Tak — odpowiada red. Małycha.
— A artykuły z pochwałami Brześcia, 

— pyta adw. Szurlej — pisane prze? 
Burdę i Moraczewisk i ego?

I na to pytanie oskarżony odpo>wiad3 
twierdząco.

— Czy znane są painu wyjątki z doba-, 
ty sejmowej ze znanemi odezwaniami 
się posłów Kluszczyńskiego i Radzniwiłł? 
o Brześciu?

— Tak.
Po przesłuchaniu oskarżoinego-sędzia 

odczytał tekst artykułu p. t. „Zdziczenie 
morał ne"*.

W czasie rozpraiwy obrońcy zgłosili 
wnioski o przesłuchanie świadków. Sąd 
wnioski te odrzucił.

Wieczorem przemawiały strony.
WYROK.

WARSZAWA, 12.9. (Tel. wł.) Późnym 
wieczorem sąd toruński ogłosił wyrok 
w sprawie red. Małychy. Sąd skazał o- 
skarżonego na 5 tygodnie więzienia z zą 
wieszeniem kary na przeciąg 2 lat.

Red. Małycha uniewinniony został 2 
zarzutu szerzenia pogardy dla zarządzeń 
państwowych przez podawanie faktów 
nieprawdziwych, lub zmyślonych, a ska 
zal go sąd za wybryk. słowny przy oce*  
nie wypadków brzeskich.

W motywach wyroku Sąd stanął na 
stanowisku, że nie wchodzi w to, czy wy 
padki • brzeskie miały miejsce, czy nie, 
ale chodzi mu o treść artykułu, który 
może wzbudzić w czytelniku obawę o 
jego wolność osobistą, jedno z najistot­
niejszych dóbr obywatela, gwarantować 
nych przez konstytucję.

Obrońca adw. Ossowski zapowiedział 
apelację.

Dr. med. J. GLUCK
b. sakunciarjusz Szpitala św. Łazarza w Krako 
wie i lekara Kliniki prof. Hajek. we Wiedniu 
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PRZEGLĄD PRASY.
Wstrzymanie subwencyj 
3k literatów i artystów.
Czytamy w „Kur jer ze Poznań­

skim":
Departament kultury i sztuki wstrzymał 

wydawanie subwencyj, jakich udzielał lite­
ratom, artystom, malarzom i rzeźbiarzom. 
Poprostu nie ma na to żadnych pieniędzy. 
Tegoroczny budżet departamentu kultury i 
sztuki nieustannie malał. Z 15.000 na kwie­
cień zmalał na 6.000 w lipcu.

W takim stanie rzeczy departament mu- 
siał wstrzymać udzielanie subsydiów. Nie­
wątpliwie jest to objaw smutny. Nie mniej 
opieka państwa nad sztukami pięknemi jest 
minimalna. Co gorsza: zabezpieczenie wybit­
nych pisarzy i artystów jest faktycznie zni­
kome. Epoka mecenasów sztuki minęła. Ro­
lę ich przejęło państwo. Ale dla państwa są 
z natury rzeczy ważniejsze zagadnienia o- 
bron-y państwowej lub administracji, aniże­
li zagadnienia twórczości artystycznej. Na 
to niema żadnej rady.

Subsydja dla artystów i literatów wydaje 
i departament sztuki i fundusz kultury i 
sztuki przy prezydjum Rady ministrów. 
Subwencjonowały one również i teatry np. 
„Redutę".

Rozporządzają obie instytucje kwotami 
wyznaczonemi przez preliminarz budżetowy. 
Kredyty przeznaczone na subwencje były 
wyczerpywane. Inna rzecz, kto z owych sub­
wencyj korzystał. Pod tyin względem spo­
łeczeństwo wie bardzo nie wiele. Nie moż­
na tutaj zaliczać dotacyj, jakie otrzymują 
zasłużeni pisarze lub artyści, sędziwi i nie 
posiadający dzisiaj środków do życia. Tacy 
są, ale ze zrozumiałych względów nazwisk 
ich nie wspominamy.

Nie o tych jednakże chodzi. Idzie o pomoc 
dla pisza/ych dzisiaj. O tein różnie mówią. 
Z wiosną mówiono,że pewien pisarz, które­
mu wygasł kontrakt z pewną firmą wydaw­
niczą, uzyskał subwencję 15.000 zł. jedno­
razowo. Mówiono o subwencjonowaniu pew 
nego przedsiębiorstwa wydawniczego, ogła­
szającego tłumaczenia. Zestawienia tych sub 
wencyj nie przedkładano nigdy ani ciałom 
parlamentarnym, ani nigdy publicznie nie 
ogłaszano. Przekonalibyśmy się wtedy łatwo, 
ilu z subwencyj tych korzystało żydów. 
Byłoby to bardzo interesujące. Dowiedzie­
libyśmy się, jak niespodziewanie otrzymali 
subwencje nawet wydatnie ci, co noszą pew­
ną markę polityczną.

Przeszłość i przyszłość.
„Słowo" wileńskie zastanawia się 

aad osłabnięciem więzi tradycji, łą­
czącej bytowanie polskiego społeczeń­
stwa z przeszłością i analizuje współ­
czesne fermenty socjaliio-psychiczne:

Dziś stounki się zmieniły w sposób kardy­
nalny. Szlachty już niema. Coprawda, jej 
warstwa najwyższa — arystokracja rodowa 
zachowuje dawne tradycje i stanowi odręb­
ność, ale warstwa środkowa już się zlała z 
mieszczaństwem, tworząc bezbarwną „inte­
ligencję", warstwa zaś niższa — szlachta za­
ściankowa powoli się zatraca w masie ludu 
wiejskiego z wielką szkodą dla państwa, 
którego pewną podporą była i może być.

O losach państwa i narodu decyduje de­
mos. Przedstawiciele tego demosu, nie mając 
tradyćyj rodowych, nie mogą się zasłaniać 
zasługami swych przodków, muszą się le­
gitymować dorobkiem własnym — i stąd od­
znaczają się wielką energją w zdobywaniu 
pozycji społecznej. Są ruchliwi i przedsię­
biorczy, są trzeźwi i opanowani...

Mą jednak typ współczesnego self 
madę mana także i cechy o satyrę 
wołające:

...Nigdy, od czasów legendarnego Kraka 
nie było takiego, jak obecnie, popytu na sy­
gnety herbowe (madę in Nalewki), nigdy ar­
chiwa państwowe nic miały takiego utrapie­
nia z majątkami-poszukiwaczami swych her­
bów, przodków i majątków, nigdy w daw­
nej szlacheckiej Rzeczypospolitej nie miał 
Polak na swej persi takiej zdumiewającej 
ilości gwiazd, krzyży, medali i odznak i ni­
gdy tak się nie tytułował.

Dziś byle kogo nazywamy „jaśnie wiel­
możnym" i tak szafujemy — bez miary i 
sensu — tytułami prezesów, radców, profeso­
rów (niema w demokratycznej Polsce bar­
dziej sponiewieranego tytułu), — że aż się 
niedobrze robi!

To wszystko jest dowodem stanu przej­
ściowego w jakim się znajdujemy.

zrównoważy budżet bez uciekania się do 
obcej pomocy. Ale sama równowaga budże­
towa, osiągnięta olbrzymiemi ofiarami ze 
strony ogółu, to tylko jeden, jakkolwiek 
najgłówniejszy warunek zwycięstwa. Kredy­
ty są nam potrzebne dla ożywienia życia 
gospodarczego, a choćby dla przeprowadze­
nia szerokiej akcji konwersyjnej. Wobec 
stanu naszego rolnictwa koniecznością 
wprost staje się znalezienie kredytu dla prze 
prowadzenia konwersyj dławiących naszych 
rolników pożyczek krótkoterminowych i dla 
zainicjowania jakiejś szerszej akcji parcela- 
cyjnej. Fatalne kursy naszych papierów w 
Ameryce, czynią konwersję pałacem zagad­
nieniem także i na tym odcinku.

Kredyty więc są nam potrzebne, kredyty

ROCZNY WYZSZY
KURS HANDLOWY
Administracyjno - Buchaiteryjny

PÓŁROCZNY
KURS HANDLOWY

PÓŁROCZNY
KURS BUCHALTERYJNY
Opłata zł. 100.—, płatne w 5 ra­

tach mieś, po 20 zł.

„Bez pomocy zagranicy...*
Prasa sancyjna zamieściła wywiad 

redaktora ajencji „Iskra“, p. Ścieżyń 
skiego, z francuskim minerem skar­
bu, p. Flandinem, o położeniu gespo- 
darczem Polscki. W wywiadzie tym 
powiedział p. Flandin, między innemi:

Ojczyzna pańska wyjdzie zwycięsko z 
tych zmagań, bez pomocy zagranicy i będzie 
to jej wielkiem zwycięstwem.

Kredyt, proszę pana, na rynkach świato­
wych jest funkcją zaufania. Zaufanie, zaś 
wynika z faktów, tylko z nagich faktów.

Dziennik narodowy „ABC“, z po­
wodu tego wywiadu pisze:

Francuski minister skarbu stwierdza w 
wywiadzie dość kategorycznie, że Polska 
wyjdzie z tych zmagań zwycięsko „bez po­
mocy zagranicy".

Ta kategoryczność i użycie formy futu- 
rainej przez francuskiego męża stanu brzmią 
już trochę dziwnie, zwłasz>cza, gdy się je 
zestawi z następującemi później słowami o 
kredycie jako funkcji zaufania.

Możemy stanąć nu stanowisku- że Polska 

te uzyskać możemy w obecnej sytuacji tyl­
ko z Francji i dlatego oświadczenie p. Flan- 
dina .jest rzeczą przykrą.

„AB'C" zastanawia się nad tem, co 
wywołało powyższe oświadczenie p. 
Flandina:

Jedno z dwojga. Albo oświadczenie fran­
cuskiego ministra skarbu jest echem dumnej 
i ambitnej sugestji ze strony polskiej, co 
poprostu trudno przypuścić, albo też stano­
wi ono rodzaj asekuracji wobec ewentual­
nych propozycyj.

W każdym razie ogłoszony przez prasę 
rządową z niewiadomych powodów, wywiad 
nic robi wrażenia „iskry", rozświetlającej 
mroki naszego kryzysu gospodarczego.
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KOEDUKACYJNE DZIENNE I WIECZOROWE i 
Zatwierdzone przez Kuratorjum Okręgu Szkolnego Krakowskiego 

KURSY HANDLOWE 
HANDLOWO - BUCHALTERYJNE

M. KOŁACZKOWSKIEGO w Będzinie, ul. Sączewska 25. Tel. 7-90 
przyjmują codziennie w godz. 9—19 (oprócz świąt i niedziel) 

ZAPISY NOWYCH KANDYDATÓW NA:
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PÓŁROCZNY KURS
KORESPONDENTÓW

PÓŁROCZNY
KURS STENOGRAFII
Opłatą zł. 60.—, płatne ar 5 ratach 

mieś, po 12 zł.

DWUMIESIĘCZNY KURS

PISANIA I LICZENIA 
NA MASZYNACH

Oplata aa Kuis wyżssy zł. 35.—, 
płatne w 3 ratach.
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KURS JĘZYKÓW OBCYCH: angielskiego, francuskiego, niemieckiego*  

Opłata miesięczna zł. 10.—
Po ukończeniu Kursów — absolwenci otrzymują świadectwa w-g wzoru zatwier­
dzonego przez MinisteratWo Wyzn. Relig. i Oświecenia Publicznego. Żądać Progra­

mu Nauk i Regulaminu Kursów.
Wykłady aa kursach prowadzi 11 profesorów; rozpoczynają się one 
w pełni na wszystkich wydziałach w czwartek dn. 17 września r. b.

Kursy posiadają odpowiednie Sale Wykładowe przy ulicach: Syczewskiej 25, 
Krakowskiej 1 i Kościuszki 16.

Zniżki tramwajowe. Prospekty bezpłatnie. Dla niezamożnych — stypendja. 
KIEROWNIK KURSÓW: EDWARD PĘCHALSKI Magister Praw.

B

iiFabrykant przed sądem doraźnym 
za podpalenie fabryki.

palił fabrykę, celem uzyskania 
premji asekuracyjnej, która wynosi­
ła 100.000 zł.

W związku iz istniejącym i obowią­
zującym od 10 września rozporządze­
niem rady ministrów co do sądów do­
raźnych, natychmiast powstała ewen­
tualność, że Frenkiel za zbrodnię pod­
palenia stanie przed sądem doraźnym 
.i że grozi mu kara śmierci.

Dziś zrana zapytano prokuratora 
sądu okręgowego w Łodzi, czy spra­
wa Frenkla istotnie zostanie przeka­
zana sądowi doraźnemu. Prokurator 
odpowied®iał na to pytanie:

— Tak jest, fabrykant Józef . Fren­
kiel odpowie za zbrodnię podpalenia 
przed sądem doraźnym.

Ta decyzja prokuratora wywołała 
w łódzkim święcie przemysłowym 
niebywałą sensację. Rozprawy ' Fren­
kla należy oczekiwać już w najbliż­
szym czasie. W. każdym razie musi o- 
na odbyć się najdalej w ciągu dni 21, 
gdyż procedura sądów dorąźnych wy 
Jaźnie przypisuje ostateczny, termin 
rozprawy, licząc od dnia aresztowa­
nia. Na wypadek, gdyby Frenkla ska­
zano na śmierć, wyrok będzie wyiko-

i
ŁÓDŹ, 12.9. Jak już donosiliśmy 

we czwartek wieczorem wybuchł 
wielki pożar w fabryce trykotażowej, 
znajdującej się przy ul. Podleśnej, 
a należącej do Józefa Frenkla. Pożar 
ten szerzył się tak szybko, że w cią­
gu bardzo krótkiego czasu budynki 
fabryczne spłonęły doszczętnie.

Jak się okazało, właściciel fabryki 
polecił niemal bezpośrednio przed po­
żarem opróżnić fabrykę oraz kantor 
ze znajdujących się tam towarów. 
Również zastanawiającą rzeczą była 
okoliczność, że na parę minut przed 
zauważeniem ognia wyszedł z terenu 
fabrycznego sam właściciel, który 
wszystkie drzwi, prowadzące do fa­
bryki, pozamykał na klucz. Zaraz po 
jego wyjściu wybuchł pożar.

Zarządzono natychmiast na miejscu 
pożaru śledztwo ustaliło, że na zglisz­
czach znajdowały się kawałki baweł­
ny, przesycone naftą, co naprowadzi­
ło na domysł, iż fabryka została pod­
palona. A że bezpośrednio przed po­
żarem, jak wiadomo, wychodził z fa­
bryki jej właściciel, więc następnego 
dnia, to znaczy wczoraj, Józef Fren­
kiel z polecenia władz prokurator-, żarno siuwre, wyw. l 
iskich został aresztowany i podczas .nany w ciągu 24 godzin, 
śledztwa przyznał się że istotnie pod-1

Perski następca tronu 
w przejeźdźie przez Warszawę.

WARSZAWA, 12.9. — O godz. 6.30 
rano pociągiem ze Zdołbunowa przy­
jechał na dworzec główny 12-letni syn 
6zacha perskiego Szachpour-Mahmed- 
Reza.

Na dworcu oczekiwali następcę tro­
nu członkowie legaćji perskiej w War 
szawie oraz przedstawiciele M. S. Z. 
szef protokółu dyplomatycznego Ro­
mer, zastępca szefa protokółu Przeź- 
dziecki oraz z ramienia d. Prezydenta 
— pułk. Głogowski.

Młodego księcia powitali’ przedsta­
wiciele poselstwa perskiego i repre­
zentanci Rządu polskiego.

12-letnia Ninon, urocza córeczka po­
sła perskiego, cała w bieli, wygłosiła 
x> francusku serdeczne przywitanie do 

swego królewskiego rówieśnika. Na­
stępca tronu otrzymał kwiaty i cu­
kierki. Książę Szachpour-Machmed- 
Reza uda je się na studja do Szwajca­
rii

ROZWÓD lil-LETNIEJ PARY.
Księżna Marja de Broglie, która przed ro­
kiem w 75-ciiu roku życia poślubiła 40-let- 
niego księcia Ludwika Ferdynanda Bourbon- 
Orleaais, rozwodzi się ze swym małżonkiem, 
jako człowiekiem, mimo tak statecznej opie­
ki swej żony, lekkomyślnym, który wplątał 

aię w kilka skandalicznych afer.

KOIKPLET
do I-szej klasy gimnazjum 
oraz komplet DLA SŁABYCH 

UCZNIÓW GIMNAZJALNYCH z 
matematyki urządza STEFAN ZA­WADZKI, b. prof. gimn. państwo­
wego im. Staszica. Wiadomość: Po­
goń, Orla 9 w godz. 2—5 pp. 7316

Nieprawdziwe pogłoski
O Di MISJI GEN. ZARZYCKIEGO.
WARSZAWĄ 12.9. (Tel. wL) Pro 

zydjum Rady ministrów komunikuje, 
że wszelkie pogłoski o dymisji min, 
przem. i handlu gen. Zarzyckiego nie 
odpowiadają prawdzie,

Curtius oskarżony
O NIEDYSKRECJĘ.

WIEDEŃ, 12.9.' — „Neues Wiener 
Journąl'' podaje następujące szcze­
góły z posiedzenia komisji głównej 
parlamentu austrjackiego..

Wicekanclerz Schober miał rzeko­
mo oświadczyć, iż przedwczesne ogło­
szenie projektu unji celnej nastąpiło 
z powodu niedyskrecji dr. Curtiusa. 
Dr. Schoberowi rjie pozostało wobec 
tego nic innego, jak opubiikwanie pro 
jektu unji celnej, mimo, iż poprzednio 
projektowano przedłożyć mocarstwom 
plan unji celnej w uroczystem de- 
tnarche.

Rezygnacja z planu unji celnej w 
Genewie nastąpiła, ponieważ dalsza 
zwłoka, przyniosłaby Austrji szkodę.

12 milj. bezrobotnych
W STANACH ZJEDNOCZONYCH.

WASZYNGTON,^ 12.9. — Według 
obliczeń amerykańskich związków 
zawodowych liczba bezroboczych w 
Stanach Zjednoczonych osiągnie w 
styczniu niebywałą wysokość około 1 
miljonów ludzi.

W innych kołach twierdzą nawet, 
że liczba osób, które w ciągu zimy 
będą bez pracy, dojdzie niewątpli­

wie 10 a nawet 12 miljonów.
Związki zawodowe domagają się od 

rządu gwarancyj utrzymania dotych­
czasowego stanu zatrudnienia, przez 
co będzie można uzyskać zwolnienie 
oszczędności i wciągnięcie ich do o- 
brotu,. zwiększoną sile i chęć kupna, 
a liadewszystko pozbyć się panicznej 
psychozy wśród robotników, dręczo­
nych ustawicznie obawą o utratę 
zajęcia.

Niema sprawiedliwości
W SĄDACH NIEMIECKICH.

Onegdaj zapad! w Kluczborku na 
Śląsku Opolskim wyrok w sprawie 
napadu na szkolę polską i pobicie jej 
nauczyciela Karaśkiewicża. Jak wia­
domo, banda napastników, złożona z 
około 20 ludzi dokonała napadu na 
nauczyciela szkoły polskiej, w czem 
sąd nie dopatrzył się wcale narusze­
nia spokoju publicznego i skaza! jed­
nego tylko oskarżonego na miesiąc 
więzienia, gdy pozostałych szesnastu 
napastników otrzymało wyrok: 10 
<ini aresztu z zamianą na grzywnę 
po 30 marek każdy. Ten wyrok sądu 
nawet niektórzy na rozprawie Niemcy 
uważali za niezwykle łagodny.
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FJ LIC J A ~G D A ŃSKA
NA USŁUGACH WYWIADU RZESZY NIEMIECKIEJ.

Po rewelacjach na temat współdzia­
łania niemieckiego ministerstwa spraw 
zagranicznych z wywrotowcami u- 
kraińskimi (o czem pisaliśmy wczo­
raj) obecnie nastąpiły inne rewelacje 
na temat udziału w szpiegowskiej _ a- 
kcji przeciw Polsce policji gdańskiej. 
Szereg niezbitych dowodów wskazu­
je na to, że policja gdańska stoi na u- 
sługach wywiadu niemieckiego. Od­
krycie to jest niezmiernie ważne, zwła­
szcza w tym momencie, kiedy odbywa 
się sesja Ligi Narodów i Gdańsk wy­
stępuje przeciw Polsce, oczywiście in­
spirowany przez Niemcy.

Szczegóły całej afery szpiegowskiej, 
uprawianej przez policję gdańską, 
wskazują niezbicie na zwyrodnienie 
naszych sąsiadów, nie cofających się 
przed zbrodniami, byle tylko dopro­
wadzić do zgnębienia Polski. Przypo­
minają one, że obecne Niemcy, w szcze­
gólności Prusacy, w psychice swojej, 
niczem się nie różnią od krzyżaków i 
stosują te same metody porywania, 
skrytobójstwa itd., jakie stosowali ich 
poprzednicy.

Filary szajki szpiegowskiej
Kierownictwo całej akcji szpiegow­

skiej w Gdańsku spoczywa w resach 
komisarzy kryminalnych: SOWY 
FRYDERYKA (Hauptstrasse 24), pro­
wadzącego oficjalnie dział kontroli ob­
cokrajowców, oraz REILEGO OSKA­
RA (Kaninchenberg 13b), prowadzące­
go oficjalnie służbę rozpoznawczą. 
Patronuje im prezydent policji, radca 
Froboess. A oto kilka przykładów 
pracy szpiegowskiej policyjnych dy­
gnitarzy gdańskich.

Sowa jest dezerterem armji pol­
skiej, pochodzi z pod Działdowa. 
Kończył gimnazjum w Grudziądzu, 
zna dobrze język polski i dlatego jest 
nieocenionym nabytkiem dla wywia­
du niemieckiego. Kiedy otrzymał we­
zwanie z Generalnego Komisarjatu 
Rzplitej o wyjaśnienie swej dezercji, 
Sowa odpowiedział w styczniu 1927 r., 
że się nie stawi, ponieważ jest obywa­
telem pruskim. Dziwnem się musi wy­
dać tutaj, że dezerter armji polskiej 
otrzymał wysokie stanowisko w poli­
cji gdańskiej, a na dobitek legitymuje 
się obywatelstwem pruskiem, choć 
Gdańskowi wolno było utrzymywać 
na swoim etacie urzędników o niemiec­
kiej przynależności jedynie do r. 1925 
włącznie, poczem mieli się przenieść 
albo do Niemiec, albo przyjąć obywa­
telstwo gdańskie. Jest to. więc jeden 
z dowodów na znany zresztą fakt, że 
urzędnicy gdańscy posiadają podwój­
ne obywatelstwo: gdańskie i niemiec­
kie. Tendencja je6t wyraźna: chodzi 
o zapewnienie sobie odwrotu w razie 
zupełnego skompromitowania się w 
akcji szpiegowskiej i dywersyjnej, 
prowadzonej przeciw Polsce.

Obok komisarza Sowy w ścisłym 
kontakcie z wywiadem niemieckim po- 
zostaje komisarz Reile, oraz urzędni­
cy policji gdańskiej Oslow i Krefft.

Drugi dezerter zbiegiem
Dnia 17 sierpnia 1929 r. zdezertero­

wał z jednego z pułków polskich, sto­
jących na południu Rzeczypospolitej, 
szeregowiec Tadeusz Rudolph, zabie­
rając ze sobą karabin, maskę gazową 
i jakiś dokument wojskowy, małej 
zresztą wagi. Rudolph po opuszczeniu 
szeregów dostał się do Gdańska, gdzie 
zaofiarował swoje usługi jako szpieg. 
Został przyjęty z otwartemi rękami 
przez komisarza policji gdańskiej So­
wę, który wystarał się Rudolphowi o 
posadę u swego przyjaciela, jednego 
z kupców gdańskich i powoli wtajcm- 
nlezal go w sposoby zbierania szpie­
gowskich informacyj. Zamierzano wy­
szkolić Rudolpha specjalnie na szpie­
ga mobilizacyjnego, który miałby 
skłaniać oficerów polskich do służby 
szpiegowskiej dla Niemiec. Po . pew­
nym czasie wyfelano Rudolpha do Pol­
ski. Wykonując jedno ze swych za­
dań, Rudolph włamał się do biur P. 
K. U. w Żywcu i skradł stamtąd akty 
mobilizacyjne, jednakowoż tejże no­
cy został w Tarnowskich Górach are­
sztowany przez władze polskie, i od­
stawiony do więzienia.

Porywanie urzędników polskich.
stał zwolniony po blisko dwumiesięcz- 
nem przebywaniu w niemieckiem wię­
zieniu w Kólewcu, nie zdołano mu bo­
wiem dowieść żadnej winy. W obu 
wypadkach porwane ofiary, urzędni­
cy policji gdańskiej odstawiali do dy­
spozycji wywiadu niemieckiego w 
Królewcu. Oba te porwania miałv 
miejsce w roku 1927, w miesiącach 
kwietniu i maju, trzeba jednak było 
aż czterech przeszło lat, zanim udało 
się ustalić wszystkie ich okoliczności.
Trzeba jeszcze podkreślić, iż na wszel 

kie interwencje Komisarjatu General­
nego Rzplitej w sprawie porwania u- 
rzędnika Komisarjatu Cz. Dziocha, 
Senat gdański odpowiadał wprost bez- 
czelnemi wykrętami.

Piękna Polka w szpiegowskiej sieci.
dzień z pod gmachu komisarjatu ge­
neralnego i dopomagał do oddania go 
w ręce pruskich oprawców.

Oslow, dowiedziawszy się z rozmo­
wy, że pani Czesława W. przybyła z 
Polski i posiada tam stosunki w wyż­
szych sferach towarzyskich, specjal­
nie wojskowych, zaofiarował jej swo­
je usługi i towarzystwo dla pokaza­
nia zabytków miasta Gdańska. Od tej 
chwili Oslow codziennie towarzyszył 
pani W., oprowadzając ją po różnych 
cukierniach, restauracjach, kinach i 
kabaretach. Kosztowało go to w cią­
gu niespełna 4 tygodni około 3000 gul­
denów gdańskich. Z biegiem czasu 
Oslow w rozmowach z panią W. dy­
skretnie zaczął wysuwać jej propozy­
cję pracy szpiegowskiej w Polsce dla 
wywiadu niemieckiego i w konsek­
wencji w dniu 21 marca 1951 r. zapro­
ponował pani W. prowadzenie wywia­
du w Polsce na korzyść Niemiec. Ja­
ko pierwsze zadanie Oslow kazał pani 
W. poznać i ujawnić mu nazwiska 
wszystkich osób wojskowych, zatrud­
nionych w Komisarjacie Generalnym 
Rzplitej w Gdańsku. W tym celu po­
syłał ją do gmachu Komisarjatu Ge­
neralnego i kazał wszystko na miej­
scu dokładnie stwierdzić.

Namawianie do zbrodni.

Należy również poświęcić nieco u- 
wagi porywaniu obywateli polskich 
na terenie wolnego miasta i odstawia­
niu ich do dyspozycji wywiadu nie- 
meckiego w Królewcu. W ten sposób 
porwany został obywatel polski i u- 
rzędnik Generalnego Komisarjatu 
Rzplitej w Gdańsku, Cz. Dzioch, tak 
samo porwano obywatela polskiego za 
trudnionego w Gdańsku, Wł. Krzysz­
tofiaka, a w obu tych porwaniach 
brali udział urzędnicy policji gdań­
skiej, występujący całkiem oficjalnie. 
Porwany przez urzędników _ policji 
gdańskiej p. Cz. Dzioch do dziś znaj­
duje się w więzieniu niemieckiem w 
Celłe, gdzie odsiaduje karę siedmiu 
lat więzienia za rzekome szpiegostwo 
na rzecz Polski. Wł. Krzysztofiak zo­

Od stycznia 1951 r. bawiła na tere­
nie Gdańska obywatelka polska nie­
przeciętnej urody, pani Czesława W. 
Pani ta wpadła zbirom gdańskim w 
oko, którzy upatrzyli ją 6obie jako 
narzędzie do zbrodni, mającej być 
dokonanej na osobie pewnego kapita­
na wojsk polskich, będącego na służ­
bie w Generalnym Komisarjacie. 
Gwiazda pomyślności tym razem o- 
puściła szpiegów, bowiem natrafili na 
uczciwą kobietę, która o wszystkiein 
doniosła władzom polskim. Sprawa 
przedstawia się następująco:

W połowie lutego 1931 r. pani Cze­
sława W., będąc w Gdańsku, siedzia­
ła pewnego dnia w restauracji Tau- 
diena i czytała polską gazetę. W cza­
sie tym przyszedł do tej samej re­
stauracji pewien pan, zupełnie jej nie­
znany i usiadł przy stoliku sąsiednim, 
obserwując ją 6lale. Po chwili niezna­
jomy ów nawiązał rozmowę z piękną 
Polką w języku polskim, przedstawia­
jąc się jej jako przedstawiciel firm an­
gielskich. Po rozmowie, trwającej kil­
ka minut, nieznajomy kazał się nazy­
wać „Herr Julek“.

Jas się później okazało, był to je­
den z powierników Reilego i Sowy, o- 
sławiony Osłów, który uprowadził o- 
bywatela polskiego Dziocha w biały

Jako zadanie drugie Oslow polecił 
pani W. zastrzelić lub zranić pewnego 
kapitana wojsk polskich, którego 
wskaże osobiście, przyczeni za wyko­
nanie tego czynu Oslow obiecywał 
15.000 guld. gd. Propozycję powyższą 
Oslow kilkakrotnie wysuwał podczas 
następnych spotkań z panią W.

Tymczasem w początkach marca 
1931 r. z okazji dochodzeń, prowadzo­
nych przez policję gdańską o kradzież 
w mieszkaniu jej gospodyni, pani W. 
poznała porucznika „tichupo” Maxa 
Jankego, kierownika komisarjatu 
„Schupo" w Sopocie, zamieszkałego 
we Wrzeszczu przy Hauptstr. 71 c., 
który również od chwili poznania u-

Szczegółowe instrukcje.
Następnego dnia, tj. 2 kwietnia 1931 

r. pani W., na skutek zaproszenia, u- 
dała się do prezydjum policji w Gdań­
sku, gdzie przyjął ją w swoim gabi­
necie komisarz Reile w towarzystwie 
komisarza Sowy. Reile szczegółowo 
wypytywał się, kogo z osób wojsko­
wych zna w Polsce pani W., a następ­
nie polecił jej pod pozorem odwiedze­
nia swojej rodziny wyjechać do Pol­
ski i starać się nakłonić jednego ze 
znanych jej osobiście oficerów W. P. 
do pracy szpiegowskiej na korzyść 
Niemiec. Przytem obaj pouczali panią 
W., w jaki sposób należy podejść i u- 
czynić taką propozycję oficerowi, po­
lecili ewentualnie wykraść lub sfoto­
grafować jakieś dokumenty tajne u 
któregoś ze znajomych jej oficerów. 
W tym celu Reile i Sowa zaprowa­
dzili panią W. do mieszczącego się o- 
bok gabinetu służbowego Reilego a- 
lelier fotograficznego, pokazywali tam

Zaliczka na szpiegostwo.
Dygnitarze policji gdańskiej prze-lim całkowicie zaprzedana, nie dają 

konani od tego momentu, że p. .W. jest|jej spokoju, obsypują prezentami, na­

stawicznie nachodził panią W. pod po­
zorem afektu do niej.

W jakiś czas potem Oslow i Max 
Jankę zapoznali panią Czesławę W. z 
komisarzem Sową i Reilem. Jankę za­
prosił wszystkich do restauracji na 
kolację, gdzie hojnie częstując winem 
starał się dobrze usposobić panią W. 
do siebie i przyjaciół. Podczas kolacji 
Reile i Sowa wysuwali ponownie pro­
pozycję Osiowa tj. prowadzenie wy­
wiadu w Polsce na korzyść Niemiec i 
zastrzelenia jakiegoś kapitana, po­
czem zaprosili p. \V. do prezydjum 
policji, gdzie definitywnie sprawę tę 
mieli omówić i wydać p. W. szczegó­
łowe instrukcje.

różne apara.ty fotograficzne i obja­
śniali, w jaki sposób należy robić zdję­
cia.

Następnie Reile wręczył pani W. fo- 
tografję pewnego kapitana W. P. z żo­
ną. 1'oiografję tę władze niemieckie 
obesłały w odbitce do wszystkich 
swoich placówek wywiadowczych w 
całej Rzeszy niemieckiej. Przytem 
Reile polecił, by pani W. nawiązała 
kontakt z owym kapitanem, a następ­
nie zastrzeliła go lub ciężko zraniła, 
jednak zabić go miała tylko w Pol­
sce, zaś na terenie Gdańska tylko cięż­
ko zranić, by można było go obezwład 
nić i wywieźć do Niemiec.

Z chwilą, gdy pani W. poznałaby 
osobiście wskazanego kapitana, Reile 
raial dostarczyć pani W. potrzebnych 
do tego środków, jako broni i dowo­
dów osobistych, umożliwiających jej 
wyjazd do Niemiec.

mawiając nieustannie, do rozpoczęcia 
działalności. W dniu 16 kwietnia Reile 
wzywa p. W. do prezydjum policji, 
wręcza jej zaliczkę i poleca niezwłocz 
nie jechać do Polski w celach szpie­
gowskich. Wręczając te pieniądze i 
wydając powyższe polecenie, Reile 
zaznacza, że w wypadku pomyślnego 
wywiązania się z tego zadania przez 
panią W., zaangażuje ją na stałą a- 
gentkę i uzyska dla niej wysokie wy­
nagrodzenie z Berlina, gdzie zapozna 
.ją ze swymi przełożonymi w Berlinie.

Dnia 21 kwietnia pani W., po odby­
ciu podróży do swojej rodziny w Pol­
sce, zgłosiła się w prezydjum policji 
u Reilego, gdzie podpisała Reilemu 
kwit na 1000 guld. gd., jako zwrot 
kosztów podróży do Polski, podpisu­
jąc go pseudonimem „Irena", jednak 
pieniędzy tych Reile jej nie wypłacił, 
oświadczając, że musi takowe uzy­
skać najpierw z Berlina (ciekawe kto 
te pieniądze podjął i na jaki cel użył).

Przez służącą
A oto inny przykład działalności : 

szpiegowskiej prezydjum policji gdań 
sklej:

W dniu 6 czerwca 1928 roku miesz­
kanie oficera w Sopocie przy Pomer- 
sclierstrase 42, należącego do wydzia­
łu wojskowego Komisarjatu General­
nego Rzplite j w Gdańsku i będącego 
na liście dyplomatycznej, było od g. 
7 rano obserwowane przez asystenta 
policji gdańskiej- Osiowa Waltera, 
znanego nam już z afer Dziocha i pa­
ni W., oraz asystenta policji krymi­
nalnej Wernera.

Po wyjściu owego oficera z domu 
do biura, przyszedł do mieszkania je­
go, w którem , znajdowała się tylko 
służąca, właściciel domu nazwiskiem 
Krauledat, w towarzystwie Osiowa. 
Jednak Krauledat przedstawił Osio­
wa jako zduna, który ma zbadać pie­
ce. Postarano się o to przedtem, że fa­
ktycznie jeden z pieców w mieszkaniu 
wypowiedział posłuszeństwo. Oslow 
zaczął więc badać, na pozór piece, je­
den po drągim, a w rzeczywistości u- 
siłował nawia/ać rozmowę Ze służącą, 
której obiecywał postarać się o „na- 
rzeczonego“, a zarazem okazywał bar 
dzo duże zainteresowanie fotografja- 
tni, które starał' się wyłudzić od słu­
żącej (lub w dogodnym momencie wy­
kraść z albumów). Szczególnie Zale­
żało mu na fotografji właściciela mie­
szkania. Ponadto wypytywał on o róż 
ne sprawy personalne komisarjatu, 
które służąca mogła była z rozmów, 
słyszanych w domu, wiedzieć.

Przy wyjściu z mieszkania Oslow 
zaznaczył służącej, aby nic nie mówi­
ła swemu panu, że on (Oslow) wypy­
tywał ją o rozmaite osoby Komisa­
rjatu, boć go to zresztą, jako zduna, 
nie obchodzi.

Dnia 6 czerwca Osłów złożył ra­
port prezydentowi policji gdańskiej o 
rozkładzie mieszkania ow ego wyższego 
urzędnika i porobionych w domu jego 
spostrzeżeniach.

Przyrzeczenia o „nastręczeniu" słu­
żącej narzeczonego Oslow dotrzymał. 
Byt nim funkcjonarjusz policji gdań­
skiej Werner. Służąca poinformowana 
przez swego chlebodawcę o możliwem 
niebezpieczeństwie i konieczności za­
chowania ostrożności, orjentując się 
zupełnie' dokładnie w- machinacjach 
policji niemieckiej, dostała, rozstroju 
nerwowego i z początkami obłędu 
musiała być odesłaną do Polski.

Przed forum Ligi
Oto w dużem streszczeniu przedsta­

wiona zbrodnicza działalność szpiego­
wska prezydjum policji w. Gdańsku, 
w tym Gdańsku, który nieustannie a- 
takuje Polskę w Lidze Narodów, za­
sypuje memorjałami, oskarżającemi 
Polskę, starając się koniecznie wytwo­
rzyć przekonanie w opinji polityków 
międzynarodowych, że Polska szyka­
nuje Gdańsk.

1 dobrżę sio stało, że. akurat w cza­
sie sesji Ligi Narodów sprawa ta wy­
szła na jaw, wskutek czego minister 
Zaleski będzie posiada! dostatecznie 
mocny argument dla doprowadzenia . 
do spokoju delegatów gdańskich.
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Klemens KRUSZEWSKI
Dąbrowa Górnicza — Szopena 1.

powrócił
i ordynuje w chorobach dzieci i mło­
dzieży od 7.30 — 8.30 przed połud. 

i od 4 — 5 po południu.

f Ruch wydawniczy
W POLSCE W R. 1950.

Według opracowanych ostatnio da­
nych etatystycznych, w ciągu roku 
ubiegłego polski ruch wydawniczy
wyrażał się ogólną liczbą 12.274 wy­
dawnictw, które ukazały się w 
77.352.589 egzemplarzach.

Z ogólnej liczby wydawnictw 2.530 
przypada na prace naukowe, 1.617 na 
literaturę piękną, 722 na podręczniki. 
1.458 na wydawnictwa popularno - 
naukowe oraz 5.947 na t. zw. doku­
menty życia społecznego, tj. odezwy, 
pisma agitacyjne itp. Po odliczeniu 
więc tego rodzaju druków, jako istot- 
tna dla naszej produkcji wydawni­
czej pozostaje cyfra 6.327 wydaw­
nictw. W tej liczbie wydawnictwa 
naukowe stanowią około 40 proc., li­
teratura piękna 21 proc., podręczniki 
12 proc., wydawnictwa popularno - 
naukowe 24 proc.

W języku polskim ukazało się 
10.079 wydawnictw, w 66.575.124 e- 
gzemplarzach, co stanowi około 80 
proc, liczby wydawnictw, oraz około 
86 prc. ogólnej liczby egzemplarzy. 
Po odliczeniu dokumentów życia spo­
łecznego, liczba właściwych wydaw­
nictw wynosi 5.049.

Stosunek wydawnictw oryginalnych 
do tłumaczonych wykazuje wielką 
przewagę prac oryginalnych. Na ogól­
ną liczbę 12.274 wydawnictw, wyda­
no tylko 691 tłumaczeń. Największą 
ilość prac przetłumaczono z języka 
angielskiego, mianowicie 158, drugie z 
kolei miejsce zajmują dzieła francu­
skie — 136 tłumaczeń, dalej niemiec­
kie — 93, na czwartem miejscu rosyj­
skie — 35 tłumaczenia.

Skalne Podhale
POD OCHRONĄ.

„Skalne Podhale", unieśmiertelnione 
w sztuce przez Kazimierza Tetmajera 
słynnym cyklem opowieści, znajduje 
się nieustannnie pod grozą zabrzydze- 
nia, dzięki próbom zabudowywania 
go po partacku, nieartystycznie i nie­
zgodnie z charakterem architektury 
padhalańskiej.

Słusznie też uczyniła konferencja 
miłośników Podhala, odbyta właśnie 
w Zakopanem, że zażądała od woje­
wództwa Krakowskiego, aby opraco­
wało w tej mierze specjalne przepisy, 
mające obowiązywać na rejonie Skal­
nego Podhala i aby uznało krajobraz 
podhalański za podlegający ochronie. 
Postanowiono też żądać, aby w No­
wym Targu oraz w Zakopanem stwo­
rzono specjalne biura techniczne, któ- 
reby nad tą sprawą czuwały i mogły 
zapobiegać zabrzydzaniu tego cudne­
go zakątka.

Niektóre budowle już istniejące, np. 
wille „Pod Jedlami", „Na Antałówce" 
i „Zofjówika’, projektowane przez Sta­
nisława Witkiewicza, dalej stary ko­
ściółek w Zakopanem i cmentarze, za­
lecono uznać za zabytki, podlegające 
ochronie z mocy ustawy, a zwrócono 
też uwagę, że kamieniołomy tatrzań­
skie w Zakopanem są groźne i szkod­
liwe dla pejzażu.

W konferencji uczestniczyli uczeni 
artyści, malarze, architekci, przedsta­
wiciele województwa itp., mając na 
czele p. J. G. Pawlikowskiego, prof. 
Jarockiego, prof. Wł. Szafera i kon­
serwatora Tretera.

Z Salonik do Warszawy
BEZ LĄDOWANIA.

W ostatnich dniach znany lotnik 
por. Lewoniewski dokonał świetnego 
wyczynu sportowego, odbywając na 
awjonetce raid na dystansie Warsza­
wa — Saloniki — Warszawa.

Lot swój por. Lewoniewski odbył 
na aparacie seryjnym P. W. S. 52. 
Lecąc do Salonik ładował raz przy­
musowo na terytorjum węgierskiem, 
drogę powrotną zas odbył z Salonik 
do .Warszawy bez lądowania.

Historyczna fregata „Old Fronside", która przed przeszło 100 laty pełniła służ­
bę groźnego okrętu wojennego, na tle nowoczesnych drapaczy nieba w porcie 

nowojorskim.Zmiany narodowościowe w Polsce
1919 — 1926.

Ogólne wyniki zmian narodowościo-. do końca r. 1926, uistala p. dr. A. Kry- 
wych w Ppkcc, w okresie 1-szym do aińeki (Sprawy Narodowościowe r. b. 
s-pisu ludności 1921 i następnie w 2-g-im|nr. 1) jak następuje:

Wzrost (4-) lub spadek (—) liczby.

Okres I Okres II Okres I i II

Wzrost (J-) lub 
spadek (—) proc. 

Okres I i II
Polacy 4- 757.000 + 228.000 4- 985.000 + 6 proc.
Białorusini 4- 181.000 4- 520.000 4- 501.000 4- 58 proc.)
Ukraińcy 4- 85.000 4- 40,000 4- 125.000 4- 5 proc.) 16 pr.
Rosjanie 4- 114.000 8.000 4- 122.000 4- ? proc.)
Litwini + 6.000 4- 5.000 4- 9.000 4- 16 proc.
Niemcy — 645.000 — 345.000 990.000 — 58 proc. ,
Żydzi 4- 12.000 •4- 15.000 4- 27.000 4- 1 proc.

Ogółem + 510.000 4- 269.000 -1- 779.000 + 5 proc.

rz. katolicy 4- 725.000 + 140.000 865.000 4- 5 proc.
gr. katolicy + 14.000 4- 7.000 4- 21.000 4- 1 proc.
prawosławni 4- 356.000 4- 545.000 4- 699.000 4- 29 proc.
ewangelicy — 580.000 — 227.000 807.000 — 51 proc.
mo jżestzowi — 5.000 4- 6.000 -1- 1.000 —

Ogółem
powyższego ostatecznego zestawie- 
możemy wysnuć następujące wnio-

Z 
nia 
ski:

1) Ogólny bilans powojennych wędró­
wek ludności z Polski do państw z nią 
sąsiadujących lub odwrotnie wynosił 
bez uwzględnienia granicy z Rumun ją, 
Łotwą i Litwą około 779.000 głów na ko­
rzyść Polski, a i przy uwzględnieniu 
tych granic zapewne nie -więcej niż 
800.000 głów. Wobec około 26 miljo­
nów ogółu ludności Rzeczypospolitej Pol 
s-kie j przed rozpoczęciem się okresu mi­
gracji, t.j. przed 11 listopada 1918 r. 
(Roczniki Stat. Rz. Pol. podają na dz.
1.1.1919  r. ilczbę 26.282.000, bez uwzględ­
nienia jednak wędrówek na zachodzie) 
stanowi to zaledwie około 5 proc, ogółu, 
a więc stosunkowo niewiele.

2) Ludność polska w Polsce, dzięki na­
pływowi z państw ościennych imigran­
tów i reemigrantów Polaków, wzrosła 0 
985.000 głów, a po uwzględnieniu nieo­
bjętych zestawieniem odcinków granicy, 
zapewne o okrągły miljon głów. Wzrost 
ten wynosił około 6 proc, w stosunku 
do liczby Polaków z dn. 11.XI. 1918 r., 
Ibył zatem stosunkowo dwa razy więk­
szy, niż wzrost ogółu ludności. Wzrosto­
wi liczby Polaków odpowiadał1 wzrost 
liczby rz. katolików o 865.000 głów, lub 
nieco więcej, czyli o 5 proc, w stosunku 
do liczby r<z. katolików z r. 1918.

5) Trzy wschodnie mniejszości sło­
wiańskie, razem wzięte, oraz Litwini 
wzrośli o 16 proc, swej pierwotnej licz­
by, skąd wynika, że dla rozwoju liczby 
tych grup narodowościowych w Polsce 
powojenne wędrówki okazały się stosun 
kowo trzy razy korzystniejszemi, niż 
dla rozwoju' liczby Polaków. Pomijając 
Rosjan, których liczbę należy przyjąć z 
zastrzeżeniem, narodowością, która na 
wędrówkach najwięcej skorzystała, byli 
Białorusini. Wzrośli oni, jak to 
dzieliśmy, o 58 proc., a więc 
o połowę. Podniesione liczby 
ców było stosunkowo znacznie 
odsetek jego nie przewyższał 
odsetka ogółu ludności (5 proc.).

Z pośrócł wyznań, do których wschod­
nie mniejszości słowiańskie przeważnie 
należą, znakomity wzrost wykazało wy­
znanie prawosławne, osiągając, dzięki 
imigracji ze wschodu, liczbę około

już wi- 
pr zeszło 
Ukraiń- 
słabaze: 
wzrostu

wyznania gr. 
przeważnej 
Ukraińców 
wędrówki 

powiększając

4- 510.000 -|- 269,000 4- 779.000 3 proc.

700.000 głów, czyli o około 29 proc, więk 
szą, niż w r. 1918. Oznacza to, iż dzięki 
wędrówkom liczlba prawosławnych w 
Polsce wzrosła prawie o jedną trzecią, 
gdy liczba rz. katolików zaledwie o jed­
ną dwudziestą. Na rozwój 
katolickiego, będącego w 
większości wyznaniem 
wschodnio - małopolskich, 
wywarły wpływ ujemny, 
jego stan liczebny zaledwie o około 
21.000 głów, t.j. o zaledwie 1 proc, w 
stosunku do liczby z 1918 r., co wobec 
wzrostu o 5 proc, ogółu ludności stanowi 
cofnięcie się.

4) Liczby Niemców i ewangelik ów 
bezwzględnie i stosunkowo spadły bar­
dzo znacznie: pierwsza o 58 proc., druga 
zaś o 51 proc, swej wielkości z r. 1918 
(990.000 względnie 807.000 głów); były to 
zatem największe zmiany, jakich dozna­
ły w związku z migracjami jakiekol­
wiek grupy narodowościowe lub wyzna­
niowe w Polsce.

5) Udział Żydów (mojżeszowych) w 
migracjach był zupełnie nikły, dzięki 
czemu liczba ich w Polsce w związku 
z migracjami nie uległa prawie żadnej 
zmianie.

W dzielnicach zachodnich wędrówki, 
mające tu charakter prawdziwej wymia­
ny ludności, sprowadziły daleko idące 
odnicmczenie kraju, mianowicie spadek 
Niemców w Poznańskiem z 54.4 proc, 
do 9 proc., na Pomorzu z 42,5 proc, do 
9,4 proc., na Górnym Śląsku z 29,6 proc., 
do 10,6 proc.

W województwach wschodnich wpływ 
migracji był odwrotny. Tutaj wzrósł 
wszędzie odsetek prawosławnych, a 
zmniejszył się odsetek rz. katolików, co 
szczególnie silnie uwydatniło się w 
Chełmszczyźnie, na Podlasiu i we 
wschodnich powiatach woj. Białostoc­
kiego, doprowadzając w wyniku do cof­
nięcia się granicy etnograficznej naro­
dowości polskiej. Najdobitniej przejawi 
ło się to w Chełmszczyźnie i na Podlasiu, 
gdzie -według obliczeń władz kościel­
nych po ewakuacji pozostało zaledwie 
□koło 21.000 prawosławnych i gdzie już 
w dzień spisu 1921 r. znaleziono ich 
147,000. przyczem liczba ta w drugim 
okresie repatrjacji uległa jeszcze praw­
dopodobnie zwiększeniu. Polska granica

Dr. Sz. Reichmaim
OTWORZYŁ

w KATOWICACH, Marii. Piłsudskiego 35. 
Tel. 10-66. 

bakterjolog., serol. i kliniczno-chem.

Laboratorjum
Wykonuje .ie badania baktcrjolog. mikroskop, i che­
miczne krwi, kału, moczu, plwociny, treści żołądkowej 
1 t, p. Wasserman, odczyn gonokokowy, wczesne roz-

7334
poznawanie (biologiczne) ciąży z moczu 

i inne analizy lekarskie.

etnograficzna, przebiegająca po ewa­
kuacji za Bugiem, lab wzdłuż linji Bu­
gu, . cofnęła się po repatrjacji w kilku 
miejscach znów n-a lewy brzeg tej rzeki. 
Równie ujemne dla polskości skutki wy­
warła repatrjacja we wschodnich po­
wiatach woj. Białostockiego, zwłaszcza 
w pow. Grodzieńskim i Wołkowyskirn.

kącik dla pań.

psim swirni.
Nigdy nie należy usprawiedliwiać 

mody celowością. Jest to z gruntu, 
błędne. Moda jest taka, nie. inna, po*  

dlatego, że poprzednia się znu­
dziła i trzeba było wymyśleń odinia- 
nć- Przed laty, kiedy zapanowała mo­
da krótkich włosów, usprawiedliwia­
łyśmy się przed mężami, ojcami i in­
nymi panami i władzami, że „to takie 
praktyczne i wygodne! W dzisiej­
szych sportowych czasach długie wło­
sy nie wrócą już chyba nigdy!" Do­
prawdy? A otóż wróciły, i to po kil­
ku latach.' J rudno sobie wyobrazić 
bardziej niewygodną i niepraktyczną 
modę, jak dzisiaj, a jednak bez szem­
rania skręcamy półdługie włosy w lo­
ki i wystawiamy połowę głowy na 
działanie wiatru i deszczu. Dobrze, 
jeśli mamy zrobioną t. zw. „wieczną 
ondulację" — w przeciwnym razie 
biada naszej kieszeni! Stracimy ma­
jątek na fryzjera.

Żeby już doprowadzić niekonsek­
wencję do końca, nosimy dziwaczne 
piórka, tak niepasujące do typu współ 
czesnej sportowej, pracującej kobie­
ty. To jeszcze nic. Wracają bluzeczki*  
całe w fałbaneczkach, pracowitych 
zakładkach i wstaweczkach, niepo­
dobne do spokojnych angielskich blu­
zek z krawatami, w których tak wy­
godnie było przy pracy. Tylko pa­
trzeć, jak wrócą rękawy z bulkami, 
a może i... turniuryl Wszystkiego moż­
na się spodziewać, skoro powraca z 
triumfem dawno wyklęta, wyśmiana 
i wyrzucona z garderoby — halka!

Tak jest. Proszę się nie dziwić i nie 
przecierać ze zdumienia oczu. Wraca­
my do epoki, kiedy kobieta przecho­
dziła, szeleszcząc jedwabiami, pozo­
stawiając po sobie smugę subtelnych 
perfum, i wywołując tem dreszcz 
wzruszenia u zakochanego mężczyz­
ny, który szczęśliwy był, jeśli zoba­
czył koniec jej pantofelka. Już wi­
dzę, jak triumfują różne ciocie, które 
przetrwały zwycięsko cały okres po­
wojenny, nie wyrzekając się halek i 
gorsetów. „A mówiłam!"

Fakt jest, że o halce trzeba pomy­
śleć. Ponieważ najważniejsze jest, że­
by szeleściła, więc najlepiej, żeby by­
ła z tafty. A może jeszcze w jakim 
starym kufrze znajdzie się coś odpo­
wiedniego? Narazie halki nosi się nie 
do wszystkich 6ukien. Do tych, które 
mają charakter sportowy, z 'uKłada- 
nemi dlugiemi fałdami, są zbyteczne. 
Do wizytowych, sutszych, jedwab­
nych i wełnianych, zaczyna się już 
nosić, a także do sukien typu kostiu­
mowego trois pieces, z szeroką spód-, 
niczką, bluzeczką i żakiecikiem.

Najmodniejsze kolory jesienne — 
granatowy, taupe, ciemno-zielony i 
brązowy. Dla rozweselenia jednak 
prawie każda suknia ma białe przy­
branie: krawat, kamizelkę, albo blu­
zeczkę.

Sygnalizują nam również powrót na 
zimę mody wysokich bucików. To już 
widocznie dla dopełnienia całości z 
przed lat kilkunastu. Podobno zima 
ma być ostra, to jedno więc może bę­
dzie celowe — zabezpieczy nogi od 
zimna. Ale nogi, przyzwyczajone od 
lat wielu do swobody, niełatwo zniosą 
takie skrępowanie.

Anita.
3HB

Zapisujcie się do P.M.S,
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kronika tygodniowa.Zaśmiecone ulice.
W tysiącu zarządzeń urzędowych, 

które najczęściej i w większości oby­
wateli budzą zastrzeżenie, oburzenie, 
albo, CO gorsza, ostateczną apatję — 
znajdzie się jedno takie, które podno­
si w naszych oczach wiarę w rozsą­
dek władz i choć przez jedną maleń­
ką chwilę pozwala spojrzeć różowo 
w przyszłość.

Takie np. zarządzenie o natychmia­
stowych karach, wymierzanych przez 
policję za zaśmiecanie ułic i wystawa­
nie na chodnikach je6t wydarzeniem 
radosnem, głęboko u samych korzeni 
podcinającem tradycyjne zwyczaje 
niemałej części mieszkańców miast. 
Zarządzenie to pachnie cokolwiek an­
tysemityzmem i nawet może być po­
wodem skargi do Ligi Narodów, 
względnie interpelacji w Sejmie, pro­
wadzi ono bowiem do znacznego ogra­
niczenia swobód obywatelskich.

Dawniej była wolność. Można się 
było swobodnie wytargować na chod­
niku ul. Modrzejowskiej, splunąć na 
jezdnię, pogadać o interesach na rogu. 
Teraz p. policjant każę za to płacić 
złotówkę.

Dawniej skórki pomarańczowe, 
strzępy „Uajnla" i „Momentu", niedo- 
jedzony „bobes" i parę tysięcy peł­
nych żywiołowego temperamentu kup 
ców zajmowało całą długość i szero­
kość ulicy. Zdarzało się też nieraz w 
cichy wieczór książycowy, albo zgo­
ła w jasny, słoneczny dzień, iż co po­
niektóry obywatel, czy to posiadają­
cy mieszkanie bez t. zw. wygód, czy 
też chcący zademonstrować swą po­
gardę do przesądów, budził sensację 
tvśród przechodniów, ulegając na 
środku ulicy samotnym rozmyślaniom 
na temat przedziwnych potrzeb orga­
nizmu ludzkiego.

Za. to też będzie kara, bo jak do 
spluwania są spluwaczki, tak do roz­
myślań jest kanalizacja.

Ż powodu tych kar możemy wszys­
cy z zapałem klaskać w ręce i łupać 
z radości, oczywiście, u siebie w domu, 
bo gdyby na ulicy, to też na nas na­
łożą karę. Mimo jednak najzupełniej­
szego uznania dla władz, musimy i to 
zauważyć, że zarządzenie o walce z 
niechlujstwem na ulicach jest niekom­
pletne, mało tego, wytacza zawziętą 
walkę mniejszemu złu.

Ogryzki owoców, czy niedopałek 
papierosa — io jeszcze nie najgorsze 
śmiecie uliczne. Są gorsze, które w 
większym stopniu zatruwają powie­
trze. Są to mianowicie słowa, raczej 
słówka mniej dowcipne, niż „Słówka" 
Boya, ale za to mocniejsze w brzmie­
niu i tak zrozumiałe, że się co mniej 
przyzwyczajone kamienice rumienią 
pod bielą tynku.

Słowo, któreby dawniej nie prze­
szło przez gardło najbardziej męskie­
go i najbardziej podpitego towarzy­
stwa — dziś jest spokojnie używane 
w.potocznej mowie na ulicy wobec 
tysięcy przechodniów, wśród których 
nie brak dzieci i młodzieży.

Pan policjant stoi, słucha i nic. Gdy 
by zamiast paskudnego wyrazu, padł 
niedopałek papierosa, przedstawiciel 
porządku publicznego ściągnąłby ka­
rę w wysokości 1 zł., a za słowo nic. 
Mówić można bezkarnie, zaśmiecać! 
ulicę słowami wolno każdemu.

I co z tego może wyniknąć?
Oto, powiedzmy, idzie ulicą przy­

zwoity obywatel i naraz słyszy dosad­
ne niepowtarzalne w druku określenia. 
Obywatel spluwa z obrzydzenia. Po­
licjant zatrzymuje go i każę zapłacić 
złotówkę za plucie na chodniku, choć 
był to przecież objaw szlachetnego o- 
burzenia.

Obawiam się, że wniosek o nakłada­
nie kar za publiczne używanie pew­
nych wyrazów, może wywołać wraże­
nie, iż jest to wniosek antyrządowy. 
Rzeczywiście tak wygląda, choć, wy­
stępując przeciw niepolitycznym spo­
sobom wyrażenia się, nie miałem na 
myśli polskich stosunków politycz­
nych.

Nawiasem mówiąc dość niewesołe 
budzą się regfleksje pod zachmurzo- 
nem polekiem niebem wrześn-iowem, 
gdy się nagle spostrzega, że skądinąd 
najpoczciwsza myśl staje się mimowo- 
li złośliwością wobec czołowych władz 

Jakże łatwo w takich warunkach 
stać się nięrttaw^unaaśłwsana-.

NOWOCZESNE OKULARY
dla dziatwy szkolnej ściśle według recept p. p. Lekarzy Okulistów. 

BOGATY DZIAŁ CYRKLI SZKOLNYCH.
ZE WZGLĘDU NA KRYZYS CENY ZNACZNIE ZNIŻONE 
DUŻY WYBÓR ALBUMÓW DLA PP. AMATORÓW FOTOGRAFÓW 

KOMPLETY CYRKLI OD 2 Zł. KOMPASY
Największy wybór szkieł kombinowanych Zeissa, Buscha, Rodenstocka i td.

OPTYK FELSENSTEIN
BĘDZIN, MAŁACHOWSKIEGO 6. TEL. 7-26.
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KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.
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Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie44 — „Spór o sierżan­
ta Griszę“.

Kino „Pałace44 — „Nasza jest noc“ 
— „Triumf Cowboya".

X KATOLICKA LIGA KOBIET w .Sos­
nowcu zawiadamia, że dnia 15 b.m. t.j. 
dzisiaj o godz. 4 popol. w Domu kato­
lickim, urządza. odczyt urozraaiicony 
przezroczami pod: tytułem „Wrażenia z 
połlskiej pielgrzymki narodowej do Pad­
wy,. Lourdes i Liisieiux“. Cały dochód 
przeznacz,a się na biednych T-wa pań mi 
łosierdzia św. Wincentego a Paulo, przy 
parafji. sosinowieclkiej. Bezpośrednio po 
odczycie odbędzie się pierwsze ogólnie 
zebranie powakacyjne. Wszystkie człon­
kinie prosizone są o punktualne przyby­
cie.
X POWSTAŃCY ŚLĄSCY GRUPY SOS­
NOWIEC!!! Kancełarja grupy czynna 
przy ul. Wawel 1 w każdy czwartek od 
godz. 19. Uprasza się o regulowanie za­
ległych składek. Zarząd.
X BILANS TYGODNIA P. C. K. W uzu- 
peUlnienin podanej kilka. dni temu 
wzmianki o ositatniem posiedzeniu zarzą- 
du oddziału P. C. K. .na pow. Będziński 
proszeni jesteśmy o podanie ostateczne­
go zestawienia dochodów z Wielkiego 
Tygodnia P. C. K., który odbył się w 
czasie od 10. V do 17.V r.b. .Zestawienie 
to wykazuje 7.852 zł. 70 gr. po stronie 
dochodu i 1.091 zł. 64 gr. po stronie wy­
datków, czyli 6.761 zl. 06 gr. czystego 
uzysku. Jest to wynik o 870 zl. większy, 
aniżeli • zeszłoroczny, przy zmniejszeniu 
wydatków administracyjnych przy or­
ganizowaniu Tygodnia z 26 proc, zeszło­
rocznego do 15 proc, tegorocznego wpły­
wu. ,
X DO SEKCJI POMOCY GŁODNYM 
przy Cłir.z. Tow. dobroczynności w Sos­
nowcu wpłacili pp.: Br. Konieczni 20 zł. 
i Aleks. Rogale wieź owa 5 zł.
X POWIATOWA KSIĘGA SANITAR­
NA. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
wydało zarządzenie prowadzenia przez 
lekarzy powiatowych we wszystkich sta­
rostwach powiat owej księgi sanitarnej, 
która zawierać będzie dane, dotyczące 
stanu sanitarnego powiatu. Księga sani­
tarna prowadzona będzie przez lekarzy 
powiat owych w przeciągu roku budżeto­
wego t. j. od. 1 kwietnia do 51 marca, pu­
czem przechowywana będzie w archi­
wum. Departament służby zdrowia ro­
zesłał wzór tego rodzaju księgi sanitar­
nej wszystkim urzędom wojewódzkim z 
poleceniem dalszego rozesłania go do 

i wszystkich starostw.

A▼

Nasz flsiał rai|owv.
CHÓR DANA W RADJO.

Dnia 15 bm. o godz. 20.15 przed mikrofo­
nem Polskiego Radija wystąpi cieszący się 
wielką sympatją radjosłuchaozów popular­
ny chór Dana. W wykonaniu tego zespołu 
usłyszymy popularne tango „Przebacz" Pe- 
tei.sbnrskiego. foxtrott ..Wikta" K. Mithela.. 
oraz kilka mclodyj W. Dana z filmu dźwię­
kowego „Dziesięciu z Pawiaka".

PROGRAM RADJOWY.
NIEDZIELA 15 WRZEŚNIA.

10.15 — Transmisja nabożeństwa z Kra­
kowa. 11.58 — Sygnał czasu oraz hejnał z 
wieży Marjackiej. 12.10 — Koncert popular­
ny w wykonaniu orkiestry P. P. w Warsza­
wie. 15.10 — Komunikat meteorologiczny.
15.20 — Dalszy ciąg koncertu. 15.40 — Skrzyn 
ka pocztowa. 14.00 — Muzyka. 14.10 — „O- 
biady niedzielne" wygi. p. Elżbieta Kiewnar- 
Ska. 14.25 — Muzyka. 14.55 — Ks. dr. Bole­
sław Rosiński: „Chrystus w kościele". 14.50 
Muzyka. 15.00 — Odczyt rolniczy pt. „O 
giełdzie mięsnej" wygi. dyr. giełdy p. Je­
rzy Bułhak. 15.20 — Muzyka. 15.50 — Od­
czyt rolniczy pt „Uprawa malin i. agrestu" 
wygł. inż. Władysław Pietrzak. 15.50 — Mu­
zyka. 16.(M) — Odczyt rolniczy pt. „Co sły­
chać, o czerni wiedzieć trzeba" wygł. dyr. 
Szczepan Mędnzectki. 16.20 — Muzyka. 16.40
- Program dla dzieci starszych i młodzieży. 

17.10 — Koncert z płyt gramofonowych. 17.40
— Koncert popularny. 19.00 — Rozmaitości.
19.20 — Intermezzo muzyczne. 19.40 Skrzyn­
ka pocztowa techniczna. 19.35 — Komunikat 
uneteorologiczny. 20.00 — Wiadomości przy­
jemne i pożyteczne. 20.15 — Koncert popu­
larny,' kwadrans literacki, dalszy ciąg kon­
certu. 22.00 — Feljeton pt. „Wieś bohater­
ska" wygł. p. Wanda Melcer-Szitekkcrowa. 
22.15 — Komunikat meteorologiczny oraz 
komunikaty sportowe. 22.50—Recital skrzyp­
cowy Michała Erdenko. 25.00 — Muzyka lek­
ka i taneczna.

PONIEDZIAŁEK 14 WRZEŚNIA.
11.58 — Sygnał czasu oraz hejnał z wieży 

Marjackiej. 12.10 — Koncert z .płyt gramofo­
nowych. 15.10 — Komunikat meteorologicz­
ny. 14.50 — Komunikaty gospodarcze. 15.25
— Odczyt sportowy pt. „Turystyka zbioro­
wa" wygł. p. Józef Włodarkiewicz. 15.45 — 
Przegląd' komunikacyjny. 16.00 — Koncert 
z płyt graimoifonowych. 16.50 — Pogadanka 
literacka w języku francuskim. 17-10 — Dal­
szy ciąg koncertu z płyt gramofonowych. 
17.55 •_? „Biała noc na Nordkapie" prof. AL 
Janowski. 18.00 Muzyka lekka z .Gastrono­
mii" w Warszawie. 19.00 — Codzienny od­
cinek powieściowy. 19.15 — Rozmaitości. 
19.50 — Prof. Władysław Dzięgiel: „Z dzie­
jów ziemi śląskiej". 19.55 — Komunikat me­
teorologiczny. 20.15 ■— Pogadanka radiotech­
niczna. 20.50 — Koncert popularny. 22.00 — 
Fel j etan pt ..Z Kresów Mickiewiczowskich" 
wygł. p. Roman Zrębowicz. 22.20 — Komuni­
kat meteorologiczny. 22.50 — Muzyka lekika 
i taneczna.

Uporczywe zaparcia stolca, katary grubej 
kiszki, zastój w kiszkach, wzdęcie, bóle w 
bokach, przechodzą przy używaniu rano i 
wieczór po szklaneczce naturalnej wody 
gorzkiej „Franciszka-Józef a". Żądać w apt.

X P. BERGIER WRACA DO ZAGŁĘ­
BIA. Jak nam komunikują p. Bergier, 
b. wiceburmistrz Czeladzi, który od kil­
ku miesięcy przebywa na. kuracji w Za­
kopanem, wraca cło Zagłębia, jeszcze 
w bieżącym miesiącu. P. Bergier je&t 
jednym z tych, którzy na drodze sądo­
wej dochodzą swych pretensji' material­
nych, w stosunku do Magistratu cze­
ladzkiego. P. Bergier bowiem mimo wy­
raźnej uchwały Rady miejskiej nie zo­
stał wprowadzony w urząd przez obec­
nego komisarza. Piwowara.

Kwestja walki z bezrobociem
PRZEDMIOTEM KONFERENCJI 

W INSPEKTORACIE PRACY.
W poniedziałek o godz. 11 rano w in­

spektoracie pracy w Sosnowcu odbędzie 
się przy udziale okręgowego inspektora 
pracy p. Wyrzykowskiego konferencja 

•z przedstawicielami przemysłu górnicze­
go, hutniczego i. metalowego w sprawie 
akcji walki z bezrobociem.

O godz. 5 popół. odbędzie się również 
w Inspektoracie pracy konferencją w tej 
samej sprawie z przedstawicielami robot 
niezych związków zawodowych przemy­
słu górniczego, hutniczego i metalo 
w ego.

X KURSY DLA CZŁONKÓW DRUŻYN 
RATOWNICZYCH. W ub. czwartek w 
■Niiwce został otworzony kurs dla człon­
ków drużyn ratowniczych Polskiego 
Czerwonego Krzyża, zorganizowany sta-' 
ranieni, miejscowego Koła P. C. K. Wy-, 
kłady na kursie tym objęli pp. dr. Rajss,
J. Zakolski, T. Dyner i Wesołowski. Sa­
la Sok o In i w N i-wce zapełniła się niemal 
po brzegi, bo przyby'1'o około 80 kandy­
datów. Jak widać z tego, idea. P. C. K. 
dociera do coraz szerszego ogółu i staje 
się coraz bardziej rozumianą. Do licznie 
zgromadzonych słuchaczy przemówił i- 
mieniem zarządu oddziału P. C. K. na 
pow. Będziński jego członek p. dr. Rajss, 
który zaznajomił słuchaczy z zadaniami', 
jakie mają przed sobą formacje drużyn 
ratowniczych. Następnie.w gorących sło­
wach przemawiał p. Zakolski, p. o. inspe 
ktor drużyn ratowniczych, który pod­
kreślił wielką grozę przyszłej wojny 
chemicznej i jej strasznych skutków o- 
raz ogromne znaczenie pracy, jaką po­
djął Czerwony Krzyż w kierunku orga­
nizowania drużyn ratowniczych.

Prócz otworzonego kursu zarząd od­
działu P. C. K. ma zamiar w bież, jeszcze 
roku zorganizować większą ilość takich, 
kursów. W pierwszym rzędzie postano­
wiono otworzyć kurs w Będzinie, gdzie 
dotąd niema ani jednej drużyny ratow­
niczej. Kurs ten rozpocznie się z koń­
cem bieżącego, miesiąca i odbywać się 
będzie (Iwa. razy tygodniowo. Zapisy 
przyjm uje się w kapcelarji gimnazjum 
Zgromiadzenia kupców w Będzinie przy 
ul. Kołłątaja 27, gdzie również można o- 
trzymać bliższe informacje, których, 
również udziela biiuiro P. C. K. w Sos­
nowcu, 3 Maja 16 (tel. 9-65).
X ZNAK CZERWONEGO KRZYŻA w 
bialem pol u został rozporządzeniem Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 1.TŁ 
1927 r. (L. Dz. Ust. 79 poz. 689) zastrze­
żony wyłącznie dla Stowarzyszenia Pol­
skiego Czerwonego Krzyża oraz dla 
oddziałów saniita-rnych armji polskiej. 
Używanie tego znaku po upływie pół ro­
ku od podanego terminu jest karalne 6- 
tygodniowym aresztem i'grzywną w wy­
sokości 1.000 zl., a oprócz'tego przedmio­
ty oznaczone tern godłem ulegną konfi­
skacie na .rzecz Czerwonego Krzyża,' 
Ponieważ upłynęło już kilka lad. od 'wy­
dania tego rozporządzenia, a zastrzeżo­
ne dla Czerwonego Krzyża godło jest u- 
żywane nadal przez nieuprawnione do te 
go osoby fizyczne i prawne, przeto ża- 
rząd główny P.C.K. polecił wszystkim 
swym od dział o ni przypi lnowanie ścisłego 
wyk on aniia. zac y to wan ego roz p or ząd zeń i a 
na terenie działalności danego oddziału. 
Nie chcąc narażać na odpowiedzialność 
karną i konfiskatę óbjektów i przedmio­
tów, może nieświadomych tego rozpo­
rządzenia, zarząd oddziału zwraca się 
za nas ze m pośrednictwem do wszystkich 
osób, przedstawiiciełstw, instytucyj. za­
kładów, przedisięlhiorstw, sklepów i t. p., 
o zaprzestanie używania tego godła, 
gdyż z początkiem przyszłego 1932 r. 
zarząd oddziału P. C. K. bezwzględnie 
wystąpi do powołanych władz admini­
stracyjnych o r. wdrożenie . postępowania- 
względem niestosujących się do wymie­
nionego rozporządizeniai.
X ZWIĄZEK NAUCZYCIELSTWA POL 
SKIEGO utządiza przy Wyższym kursie 
nauczycielskim w Sosnowcu szereg wy­
kładów dla mających przystąpić do eg­
zaminu praktycznego nauczycieli szkół 
powszechnych. Zapisy przyjmuje w 
dniach 16 i 17 wrześmia w godzinach 
wieczorowych kancełarja W. K. N. w 
Sosnowcu (3 Maja 52, szkoła), gdzie moż­
na się też zapisywać jeszcze na prowa­
dzony od niedawna dział A. V\ yż -zego 
kursu nauczycielskiego (przedmioty pe­
dagogiczne wraz z nauką o Polsce)
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Uwaga przy zakupie! Znajdują się w handlu łudząco podobne naśladownictwa. W razie wątpliwości co do 
prawdziwości prosimy zwrócić się z pełnem zaufaniem do firmy MAGG1 Spółka z o. o., Poznań.

Akcja pomocy biednym i bezrobotnym 
prowadzona przez Towarzystwo św. Wincentego a Paulo.

Inicjatywa ks. szainbel. l'r. Plenkie- 
.wicza, proboszcza parafji sosnowiec­
kiej, aby zorgan.zować Towarzystwo 
pan miłosierdzia św. Wincentego a 
Paulo, spotkała się z żywym oddzwię 
kłem wśród niewiast, gromadząc na 
pierwszem zebraniu organizacyjnem, 
które odbyło się w ub. piątek, znacz­
ną liczbę uczestniczek. Zebranie zaga­
ił ks. szambel. Plenkiewi-cz wyjaśnia­
jąc cel zebrania. Przewodnictwo obję­
ta p. Łukoska, a pozatem w prezy­
dium zasiedli p. Mierzyńska, ks. 
szamb. Plenkiewicz, p. Pawlicki. Na­
stępnie odczytany został list pasterski
J. E. ks. biskupa Kubiny w sprawie 
akcji pomocy społecznej bezrobocZym 
i opiekowania się biednymi, poczem p. 
Mierzyńska odczytała statut Towa­
rzystwa pań miłosierdzia św. Wincen­
tego a Paulo. Po odczytaniu statutu 
obecne parne na sali składały dekla­
racje na członkinie ustalając odrazu 
Wysokość deklarowanych składek.

JDp zarządu wybrane zostały panie: 
Łukoska (prezeska), Mierzyńska (za­
stępczyni), Liedtke (sekretarka), Anto, 
szowa (zastępczyni), Gadomska (skar­
bniczka), Garińska (zastępczyni).

Zgórą 100 pań zadeklarowało swo­
je przystąpienie. Liczba ta ze względu 
na cel Towarzystwa w krótkim czasie 
zapewne się podwoi.

Powstanie Towarzystwa w obecnym 
momencie jest rzeczą dużego znacze­
nia. Tego rodzaju Towarzystwa lub 
podobne powstaną i w innych para­
fiach i w ten sposób akcja pomocy 
biednym, akcja miłosierdzia, o której 
się jak dużo mówi w związku z pa- 
nującem bezrobociem będzie mogła 
być rozpoczętą w najbliższych dniach.

jak się dowiadujemy, działalność 
Towarzystwa św. Wincentego a Paulo 
rozpocznie się od tego, że przeprowa­
dzona będzie w parafji rejestracja 
prawdziwej biedy, oczywiście w po­
rozumieniu z Magistratem. Ponieważ 
jednak Magistrat nie ma możności do­
trzeć wszędzie i sprawdzić, jak 6ię 
przedstawia rzeczywiście sytuacja 
danej rodziny, czy jednostki, a opie­
kunowie społeczni desygnowani przez 
Rady miejskie, w sprawach tych na- 
ogół się słabo orjentują, więc będzie 
to niejako samorzutna akcja społeczna, 
polegająca lia zainteresowaniu się bez 
pośredniem dolą bliźniego. Interesowa­
nie się losein biednych nie będzie po­
legało na oczekiwaniu go w kancela­
rii, za biurkiem, a jak statut .powiada 
członkinie będą musiały docierać do 
mieszkań, przekonywać się na miejscu 
o warunkach w jakich żyją potrzebu­
jący pomocy.

W ten sposób nie będzie mowy o ja­
kichś nadużyciach, naciąganiach, oszu­
kiwaniu.

Bezrobocie w Zagłębiu
WYNOSI 25100 OSÓB.

Ogólna liczba bezrobotnych na tere- 
oie PUPP. w Sosnowcu wynosiła w dmi<u 
12 bm. 25100 osób, z czego zarejestrowa­
nych było 20586, w tern kobiet 4845 i 
pracowników umysłowych 956.

W porównaniu z poprzednim tygo­
dniem bezrobocie zmniejszyło się o 1156 
osób, a to skutkiem zatrudnienia w prze­
myśle włókienniczym i przy robotach 
publicznych.

Częściowo zatrudnionych było: 2 dni 
— 216 osób, 5 dni — 5511, 4 dni — 5812, 
5 dni — 12477. Razem 21816 osób.

Zasiłki z Funduszu bezrobocia wypła­
cono za czas od 24 do 50 sierpnia 4892 
osobom.

Na robotach publicznych w nlb. tygo­
dniu było zatrudnionych ogółem 2624 
osoby, z czego w powiecie Będzińskim 
1160, w powiecie Zawierciańskim 1110 i 
Offlrtnskim 554.

To byłaby wstępna działalność 
W dalszym ciągu akcja pójdzie w kie 
runku werbowaniu tych, co mogą coś 
dać, bądź to w gotówce, bądź też w 
naturze. Na możliwie szeroką skalę 
prawdopodobnie będzie realizowanie 
dożywiania dzieci i biednych. Ważną 
rzeczą będzie przeprowadzenie zbiórki 
odzieży względnie zakupienie odzieży 
i odpowiednie jej rozdzielanie. Jako 
zasada przyjęte będzie, że zapomogi 
pieniężne nie będą udzielane.

Do akcji Towarzystwa pań miło­
sierdzia św. Wincentego a Paulo, wy­
konywanej w myśl zaleceń episkopa-

P. min. Jania - Połczyński 
z wizytą w Sosnowcu.

W dniu wczorajszym w pewnych 
sferach zapanował silny ruch, spowo­
dowany przyjazdem p. ministra rol­
nictwa p. Janty-Połczyńskiego.

W godzinach rannych przybył do 
starostwa dla inspekcji biur p. wice­
wojewoda Bratkowski z Kielc i następ 
nie powitał p. ministra na targowicy 
trzody i bydła w Sosnowcu, którą to 
targowicę p. minister specjalnie przy­
jechał olrejrzeć.

Wygląd targowicy niewątpliwie' po­
winien był zadowolić p. ministra, po­
rządnie bowiem zamieciona, posypana 
wapnem i trocinami czyniła wrażenie 
schludne.

Przed przybyciem p. ministra zebra­
li się na targowicy pp.: wicewojewoda 
Bratkowski, zastępca komendanta po­
wiatowego P. P., lekarze wetcrynarji 
dr. Szoenborn i dr. Kołakowski, kie­
rownik komisarjatu Sosnowca podko­
misarz Stankiewicz, naczelnik biura 
Magistratu sosnowieckiego Mroczkie- 
wicz, dyrektor targowicy Nikoniuk, 
prezes Siwak, skarbnik Żelazko i 
przew. komitetu rozbudowy targowi­
cy Niewiarowski i in.

Kilka minut po godz. 4 przybył p. 
minister w towarzystwie wojewody

K.K.O. przeciw K.Z.
Odroczona rozprawa w Sądzie grodzkim.

Komunalna Kasa oszczędności w 
Będzinie wystąpiła ze skargą z art. 540 
(podkopywanie zaufania) przeciwko 
redaktorowi odpowiedzialnemu „Ku- 
rjera Zachodniego” z powodu kilku 
zpośród całej serji wydrukowanych 
w „K. Z.“ (w styczniu, lutym i mar­
cu b. r.) artykułów o jej działalności, 
które miały na celu wskazanie błędów 
i uzdrowienie gospodarki tej instytu­
cji społecznej.

Z ramienia K. K. O. stawili się na 
rozprawę pip. dyr. Rogółski i Wylęźek 
w towarzystwie mec. Pawełka, imie­
niem red H. Stryjewskiego stawał 
mec. Krzemuski. Sądził p. sędzia Lej- 
bowicz.

W TYŁ ZWROT
FIGLARNEGO EXPRESIKA.

Nasz Expesik nie ma stanowczo 
szczęścia w -walce z przemysłowcami. 
Od czasu do czasu, zazwyczaj ni stąd 
ni zowąd, wypadnie i warknie, a po­
tem zaraz zwija ogonek pod siebie i 
chowa się do budy.

Pamiętają wszyscy, jak to przed 
miesiącem wsiadł nasz Expresik na 
wysokiego konia i pełnym galopem ru­
szył na Zakłady Modrzejowskie i ich 
dyrektora p. Galłota. Rumor wielki 
poszedł po całem Zagłębiu, byty wsze- 

tu, przyłączą się zapewne i inne sto­
warzyszenia, aby nadać tej akcji 
możliwie najszerszą platformę. Pro­
wadzona ona mu6i być intensywnie, 
energicznie, niezwłocznie, bo zima za 
pasem, a gdy nadejdą mrozy wówczas 
zapóźno będzie myśleć w wielu wy­
padkach o pomocy.

Powstanie Towarzystwa pań miło­
sierdzia św. Wincentego a Paulo przy 
parafji sosnowieckiej powitać należy 
z uznaniem i udzielić jaknajwiększe- 
go poparcia. I takie poparcie niewąt­
pliwie będzie.

śląskiego Grażyńskiego, szefa depar­
tamentu weterynaryjnego Markow­
skiego, komisarza Kuźniaka, dr. Lip­
skiego i innych. Z powodu panującego 
chłodu i deszczowej pry p. minister 
ubrany był w burkę slawucką z kapi- 
sznem i kalsze. Na targowicy było 
jednak sucho.

Pierwszych informacyj udzialal p. 
ministrowi przy wejściu na targowicę 
p. Nikoniuk, jako jej dyrektor. Wśród 
zebranego kupiectwa było widać pew­
nego rodzaju wzruszenie, połączone 
jakgdyby z rozrzewnieniem z racji 
zaszczytu, jaki spotkał targowicę. Na­
strój był uroczysty, odświętny, żarów 
no w ubraniach, jak i wyrazach twa­
rzy.

■ P. minister tymczasem szczegóło­
wo informował się co do wysokości 
spędów trzody, jakie miasta targowi­
ca zaopatruje, jaki jest koszt transpor 
tów, skąd trzoda jest sprowadza­
ną i t. d. Później gromadnie ruszono 
w stronę hali na bydło rogate.

Na tern skoczyła się inspekcja tar­
gowicy w Sosnowcu, poczem sznur 
samochodów wyruszył w stronę rze­
źni miejskiej. I tutaj inspekcja wypa- 
dta zadawalająco.

Zastępca red. Stryjewskiego p. me­
cenas Krzymuski postawił wniosek na 
przesłuchanie 14-tu świadków dla 
stwierdzenia prawdziwości, postawio­
nych K. K. O. zarzutów Sąd przy­
chylił się do tego wniosku i rozprawę 
odroczył.

Na świadków zostali powołani pp.: 
starosta Józef Boxa, dyr. Rogółski, 
Winę. Narbut, Franc. Nawara, Jan 
Wylężek, Jan Strzelec, inż. Czaplicki, 
inż. Porczyński, Konstanty Strzelecki, 
Zygmunt Zawadzki, Wacław Mieszal- 
ski, red. Gjządzielski, b. urzędnik
K. K. O. Zygmunt Kruczyński i b. 
dyrektor K. K. O. Ankierstajn.

lakiego gatunku interwencje, proszono 
nawet z urzędu o pośrednictwo, miała 
się nawet odbyć jakaś poważna kon­
ferencja pojednawcza, a potem — 
jakby kto rzucił kamień w wodę ■— 
wszystko ucichło i Expresik nagle 
a niespodziewanie opamiętał się.

Onegdaj znów wyskoczy! nasz 
Expresik ż „przestrogą11 pod adresem 
przemysłowców, naujadał coniemia- 
ra, ale tylko po to, by zaraz na drugi 
dz'nń; t. i. wczoraj upokorzyć się i 

oświadczyć, że przestroga
„skierowana wyłącznie w stronę prze­

mysłu powinna być uzupełniona i w in­
nych kierunkach",

że dalej
„charakter artykułu p. J. (agencji 

„Iskra11 — przyip. red.) — mający znamio­
na pewnego uprzedzenia, wyrażając się 
delikatnie, nie odpowiada powadze chwi­
li, wymagającej współdziałania wszyst­
kich warstw, bez wzajemnych uprze­
dzeń i bez podsycania niechęci międzysta- 
uowych11.
W ten sposób przestroga Expresika 

pod adresem przemysłowców zrobiła 
„w tył zwrot11 i zamieniła się przy 
pomocy dyr. Ha (na łamach tegoż 
Expresika) w... w przestrogę pod adre­
sem samego Expresika.

To się nazywa poważne i rzeczowe 
traktowanie sprawy przez sanacyjny 
organ Zagłębia Dąbrowskiego!

Publicystów o podobnej logice za­
li*  zonoby w Turcji do sekty derwi­
szów wyjących i samo-biczujących się 
w noc księżycową.

Punkty przejściowe
NA GRANICY CZESKIEJ.

Sekretariat polskiego Tow. tatrzań­
skiego, oddział w Zagłębiu Dąbrów- 
skiem, nadesłał nam komunikat, iż na 
skutek wystąpienia Automobilklubu 
Polski, Ministerstwo skarbu otwarło w 
roku bieżącym, dwa dalsze punkty przej­
ściowe na granicy polsko - czeskiej, mia­
nowicie w Jabłonicy, wiodący doliną 
Prutu, oraz w Wyszkowie, wiodący doli­
ną Świcy. Powyższe punkty będą od­
prawę celną, ograniczoną tylko do od­
prawy podróżnych i ich środków loko­
mocji, oraz mieszkańców pogranicza u- 
skuteczniały w czasie od 1 maja do 31 
października. Pozatem pozostaje nadal 
punkt przejściowy w Piwnicznej, uru­
chomiony już w r. 1930 na okres od 1 
maja do 30 -września.

Ponieważ bardzo często otrzymujemy 
zapytania o adres Polskiego Iow. ta­
trzańskiego w Zagubi u, zawia damiamy, 
iż sekreta,rjat Towarzystwa mieści się 
przy ul. Chemicznej 14 w Sosnowcu. Po­
zatem pośredniczą w załatwianiu czyn­
ności następujące ekspozytury, które wy 
dają formularze oraz przyjmują dekla­
racje: Dąbrowa Górnicza-, ul. 5 Maja 22 
(pokój W. F. i P. W. przy Magistracie) 
tel. 2-83; Sosnowiec, ul. Małachowskiego 
Bank Polski, tel. 14, p. Paweł Stonow- 
ski; Będzin, ul. Modrzejewska 76, tel. 
207. prof. A. Hyła, Grodziec, T-wo Gro- 
dzieckie p. S. Ratkowiski, tel. 19; Niwka, 
Modrizejów, Klimontów, Zagórze przez p. 
Ludwika Łagiewę, tel. 6 albo 8 Sosno­
wiec.

Opłaty członkowskie w oddziale za- 
głębiowskim wynoszą: składka roczna 
13 zł., -wpisowe 3 żl'., legitymacja ta­
trzańska 2 zł., legitymacja kolejowa 5 
zł. Legitymacja tatrzańska uprawnia 
członków do korzystania z ulg w schro­
niskach oraz daje prawo przejścia gra­
nicy czechosłowackiej na obszarze pasa 
turystycznego. Legitymacja kolejowa u- 
prawniia członka do korzystania z 25 
proc, ulg indywidualnych na kolejach 
państwowych przy przejazdach między 
określonemi stacjami wśród których znaj 
duje się Sosnowiec. Ulgi powyższe obo­
wiązują w ciągu całego roku.

X DLLACZEGO Z POZA ZAGŁĘBIA? 
Na budowę domów Kasy chorych i Izby 
przemysłowo - handlowej w Sosnowcu 
cegła przywożona jest od Gischego ze 
Śląska. Czy w cegielniach Zagłębia nie­
ma cegły? I czy na tem polega popiera­
nie miejscowej wytwórczości?
X POGADANKI. W- lektorjum miej­
skiej czytelni przy ul. 3 Maja w Dąbro­
wie, odbędą się następujące pogadanki; 
W poniedziałek, d.n. 14 b.m. p. M. Ha- 
chulsiki „Wyprawa harcerzy na zlot 
skatutów słowiańskich w Pradze Cze­
skiej". We wtorek, dn. 15 b.m. prof. St. 
Piotrowski „Prasa południowo - afry­
kańska". W środę, dn. 16 b.m. p. J. Dęb­
ski, kontroler sanitarny „O mleku i spo­
sobach domowych oceny jego wartości". 
W czwartek, dn. 17 b.m. pro>f. dr. W. 
Wyspiański „Co to jest życie". W pią­
tek, dn. 18 bjm. prof. dr. C. Sierkową 
„Wychowanie młodzieży w starożytno­
ści". W sobotę, dn. 19 b.m. prof. H. Au- 
gustyński „Władysław St. Reymont 
(1868 — 1925) w opinji cudzoziemców". 
Początek pogadanek o god-z. 19 m. 50. 
Wejście bezpłatne.
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Sprawa ogródków działkow. 
W DĄBROWIE.

Jak w swoimi czaftie nadmicn-ial-iśmy, 
Magistra Dąlbrowy urządził na terenach 
obok kopalni Flora oko'1'o 100 ogródków 
działkowych, które wydzierżawiono ro­
botnikom za minimalną oipłaitą. Inicjaty­
wa Magistratu ©potkała się z życzliwem 
przyjęciem i powodzeniem, wobec cze­
go zarząd miasta (postanowił urządzić 
dragą eerję ogródków działkowych, 
przeznaczonych dla. bezrobotnych, któ­
rzy z mprawy swych działek będą mo­
gli otrzymać pewną ilość środków żyw­
ności. Sprawa ta w niedługim czasie bę­
dzie ostatecznie załatwiona i wtedy Ma­
gistrat przystąpi do podziału ogródków 
między reflekta.ntów.

X RADA PRZYBOCZNA MAGISTRA­
TU SOSNOWIECKIEGO. Dnia 16 b.m. 
w Magistracie sosnowieckim odbędzie się 
posiedzenie Rady przybocznej z nastę­
pującym porządkiem obrad.: sprawa bu­
dowy ul. Suchej z funduszów udzielo­
nych przez Zakład ubezpieczeń od wy­
padków we Lwowie, spra.wa wydzierża- 
wflenia od Gwarectwa „Hr. Renard “ te­
renu pod część ul. Warszawskiej, spra­
wa zamiany gruntów z Modrzę jo w^kie- 
mi zakładami górniczo - hutniiczemi, epra. 
wa budowy kanalizacji i wodociągów w 
ul. Jagiellońskiej przez Zakład ubezpie­
czeń pracowników umysłowych w Kró­
lewskiej Hucie, spraw nabycia od skar­
bu państwa nieruchomości pokordono- 
wej w Modrzęjowie, sprawa regulacji 
części ulic okalających nieruchomość 
W. Jamaisdka, sprawa. likwidacji preten­
sji do Towarzystwa Ulem et Co, rozpa­
trzenie podania właścicieli kin o obniże­
nie podatku, wybór komisji do załatwie­
nia spraw spornych z Towarzystwem 
Sosnowieckim.
X KURSY KIEROWCÓW SAMOCHO­
DOWYCH. Podajemy do wiadomości 
Szanownych Czytelników że z dniem 5 
września b.r. Ku.rsy Kierowców Samo­
chodowych klubu Młodzieży Sosnowiec, 
Warszarw^ska 22, tel. 4-92, prowadzone są 
pod nazwą Sosnowieckie Kurfiy Kierow­
ców Samochodowych Inż. dypl. Ludwik 
Murawski, Osoba p. Inż. Ludwika Mu­
rawskiego byłego kierownika warszta­
tów szko/ły Technicznej w Sosnowcu 
wizbudizi niewątpliwie zaufanie w miej­
scowych i zamiejscowych p. t. kandyda­
tów, tern więcej że p. Inż. Murawski o- 
bejmując osobiście kierownictwo tech­
niczne Kursów przygotował nowocześnie 
urządzone warsztaty i garaże przy ul. 
Promyka 1-a. Tel. 11-10 i przy współpra­
cy inspektora tychże kursów p. Augu­
styna Stypy stawia kursy na Wysokiem 
poziomie na-ukowym. 7549
X NIEŚMIERTELNY KOLEKTOR W 
BĘDZINIE stanie się przedmiotem obrad ' 
rady komisarycznej, która zbiera się we 
wtorek 15 b.m. godz. 20 wieczorem.

-------- o ——----
Z gustownego doboru ram i solidnego 
ich wykończenia słynie od szeregu lat 
firma Wł1. Czechowski, Sosnowiec, 5-go 
Maja. 8. 7517

X NIE KŁAMCA, LECZ IDJOTA 
I ULICZNIK. Tylokrotnie wzywany do 
publicznego wyliczania się komisarz m. 
Będzina p. Rzeczkowski milczy przezor­
nie. Natomiast w jego obronie wysko­
czył w „Esipresie Zagłębia**  jakiś nowy 
anonim „C“, który dziwi się, że budżeto­
we wycieczki „Ex,presu“ nie zostały 
nazwane kłamstwem. Trzeba zatem 
wyjaśnić, że zarzut kłamstwa jest 
właściwy, gdy enuncjacja pochodizi od 
osoby odpowiedzialnej, której powaga 
lub stanowisko nakazywać powinny 
mówienie rzeczy wiarygodnych. 
Trudno taką miarę przykładać do 
„Expresu“ i jego anonimów. Ostatnie 
liczbowe koziołki „Esprefiu**  na temat 
byłej gospodarki w Będzinie wskazują, 
że pisał je nie kłamca, lecz idjota, zu­
pełnie nieoibeiznany z gospodarką i ra­
chunkowością, a forma dyskusyjna „Ex- 
presu“ podobna jest do manier ulicznic 
ka, pokazującego język za plecami prze­
chodnia. I dlatego dyskusję trzeba zam­
knąć, chyba, że wystąpi p. Rzeczkowski 
we własnej osobie.
X ZAWARCIE UMOWY NA DOSTA­
WĘ WODY. W dniu •wczorajszym Magi­
strat Dąbrowy zawarł umowę rejentalną 
z To w. francusko - włoskiem na dosta­
wę dla miasta wody. W związku z tern 
prowadzone są roboty, celem możliwie 
szybkiego uruchomienia wodociągu miej 
®kiegią, co ma, nastąpić w krótkim czasie.

ŻYCIE PRZED SĄDEM.Przy dźwiękach cygańskiej muzyki.
Cyganie grają
I śpiewają
Publicźność w tańcu tam mknie— 

śpiewała ongi piskliwie wodewilistka 
w operetcę w trzech aktach Lehara, 
Kalmana, albo Falla. W innej jeszcze 
starszej operetce zachrypnięty tenor 
wykrzykiwał, rozkładając ręce jak 
ptak zranione skrzydła.

W ogródku szalona muzyka, 
To walca melodje tak brzmią, 
Do serca cię ona przenika, 
Do wyżyn aż tony jej mkną...

Był® to rzeczywiście szalona muzy­
ka, bo działy się przy niej szaleństwa, 
o których obszernie napisano w proto­
kóle policyjnym, tudzież w aktach są­
dowych.

Zaczęło się całkiem niewinnie, wię­
cej, bo zupełnie pięknie i przyjemnie, 
była to bowiem cudna, gwiaździsta 
noc majowa. Noc miłości... nawet w 
małżeństwie. Nic więc dziwnego, że p. 
Judka H., siedząc w ogródku Locar- 
na w towarzystwie kilku panów wsłu­
chał eię w słodkie tony naówczas gra­
jącej tam orkiestry cygańskiej. Je­
dnocześnie tęsknie spozierał ku wej­
ściu, skąd miała nadejść żona jego. 
Pan Judka dla małżonki swej zarezer­
wował krzesło, a dla większej pewno­
ści, że krzesła tego nikt nie zajmic,

ZYCIE GOSPODARCZE
Nowy projekt ustawy o tantiemach.

Uchwalony na ostatniem posiedze­
niu Rady ministrów projekt noweli 
do ustawy o państwowym podatku 
dochodowym, zmienia art. 18 tej usta­
wy, rozszerzając znacznie pojęcie tan- 
tjem.

Według projektu noweli rządowej, 
za dochód z tantjem uważane będą 
wszełkie wynagrodzenia, -wypłacane 
pod jakąkolwiek bądź nazwą osobom, 
należącym do składu zarządów, rad, 
komitetów nadzorczych i komisyj re­
wizyjnych przedsiębiorstw — za wy­
jątkiem perjodycznych, zgóry cyfro­
wo określonych poborów, wypłaca­
nych tym osobom z tytułu ich stałe­
go zatrudnienia w przedsiębiorstwie. 
Za dochód z tantjem uważane też bę­
dą wszelkie procentowe wynagrodze­
nia personelu stale zatrudnionego w 
przedsiębiorstwie.

Nowa definicja tantjem w projekcie 
noweli zbliża ją do pojęcia tantjem 
w polocznem tego słowa znaczeniu. 
Art. 18 dotychczas obowiązującej u-

Kronika gc
EKSPORT Z POLSKI W SIERPPNIU RB. 

Według tymczasowych obliczeń Głównego 
Urzędu statystycznego za miesiąc sierpień rb. 
wywóz przedstawiał się następująco: Wy­
wieziono 1.585.008' ton towarów, ipnzyczem 
wartość wywozu wynosiła 150.110 tys. zł, W 
iporówinaniu do lipca zmniejszył się wywóz 
w wadze o 150,420 ton, w wartości zaś o 
24.417 tysięcy zł. Najważniejsze zmiany w 
wywozie wykazują artykuły spożywcze w 
postaci zmniejszenia (o 12.8 milj. zł.), głów­
nie masło (o 3.4 milj. zł.), oraz jaja (o 3,5 
milj. zł) Wywóz trzody chlewnej wykazuje 
również zmniejszenie (o 1.8 milj. zł.) Zmniej­
szył się ponadto wywóz drewna (o 5.3 milj. 
zł.), zwłaszcza tartego (o 3.6 milj. zł.). Wy­
wóz węgla wykazuje zmniejszenie o 2,1 milj. 
zł. Zmniejszył się również wywóz maszyn 
i aparatów (o 2,5 milj. zł.) Zwiększenie wy­
kazuje: wywóz nasion, zwłaszcza biwaków 
cukrowych (o 1,0 milj. zł.), jak również na­
sion oleistych (o 0,5 milj. zł.). W przemyśle 
metalowym wzrósł wywóz szyn, żelaza i sta­
li (o 0.9 milj. zł,) przy jcdnoczcsnem zniniej; 
szeniu wywozu blachy żelaznej i stalowej 
(o 1.5 milj. zł.).

SPRAWA ŚCIĄGANIA PODATKÓW W 
NATURZE. Jak się dowiadujemy, Rada mi­
nistrów rozpatrzyła na ostatnicim swem po­
siedzeniu również projekt ustawy, upoważ­
niającej rząd do ściągania znacznych, bo 
wynoszących ponad 1 mil jard złotych, zale­
głości podatkowych w naturze. Projekt ten 
opracowany został w związku z podejmowa­
ną przez rząd akcją zwalczania skutków 
bezrobocia, jako jeden ze środków tej akcji, 
zaleconych przez specjaLnie powołaną ko­
misję do opracowania planu walki z bezro­
bociem.

SPADEK WPŁYWÓW Z MONOPOLI PAŃ­
STWOWYCH. Ogłoszone w „Wiadomościach 
Statystycznych" wyniki wpływów skarbo­
wych z opłat i monopoli za miesiąc lipiec, 
wykazują znaczny spadek dochodu z mo­
nopoli państwowych w porównaniu z tym 
samym miesiącem roku ubiegłego. Tak więc 
monopol solny dal w lipcu ub. r. 5.498 tys. 
zł., a w Lipcu rb. tylko 2.605 tys zł. Monopol

złożono nań kapelusze.
Nagle p. Judka spostrzega w naj- 

głębszem oburzeniu, że ktoś z licznych 
gości chce mu sprzątnąć krzesło, że 
tak powiem, z przed nosa.

— Co jest?! To krzesło jest zajęte.
— Jakie zajęte! Weź pan kapelusze 

i dawaj krzesło.
Pan Judka nie ehciał dać więc 

wtedy:
— On mi dał w mordę!
— Może w twarz?
— Niech będzie w twarz.
Tak się skarżył p. H. sądowi.
Cyganie akurat grali tęsknie „Samo 

wara", gdy przy stolikach wybuchły 
krwawe zapasy. Nie można powie­
dzieć, aby p. Judka wykazał zbytek 
wojowniczości, natomiast będący w 
jego towarzystwie p. Szmul B. rzu­
cał w tłum wszystkiem co było pod 
ręką. A co mogło być pod ręką na 
stoliku p.p. Judki i Szmula? Oczywi­
ście szklane naczynia po wodzie 60- 
dowej.

Pan Szmul zranił jednego pana i 
wogóle zapomniał, że to jest „Lo- 
carno", gdzie powinna panować zgo­
da i miłość braterska.

Za to zapomnienie p. Szmul B. za­
płaci według orzeczenia sądu karę 
w wysokości 40 zł. Czarny.

stawy ogromnie zwęża pojęcie tan­
tjem, bwiem za dochód z tego źródła 
uważa wynagrodzenia procentowe, 
wypłacane tylko osobom nie biorącym 
czynnego udziału w zarządach przed­
siębiorstw, a należącym do ©kładu za­
rządu, rad, komitetów nadzorczych i 
komisyj rewizyjnych.

Z chwilą, wejścia w życie tej noweli, 
obowiązkowi opłacania podatku od 
tantjem podlegnie zatem szereg osób, 
które dotychczas nie opłacały specjal­
nego podatku od tantjem. Podatek od 
tantjem wynosi, jak wiadomo, 50 prc. 
stawki podatku dochodowego, przy­
padającej od otrzymanego z tantjem 
dochodu; podatek od tantjem opłaca­
ją osoby, pobierający z tytułu tantje­
my ponad 1.500 zł.

Omawiana nowela usunie więc, z 
chwilą wejścia w życie, znaczną nie- 
równomierność w opodatkowaniu tan- 
ł.jem i pozwoli na zwiększenie docho­
dów ©karbu państwa z iego źródła.

spodaresa.
'tytoniowy przyniósł w ub. roku w lipcu — 
40 milj. zł., zaś w rb. — 55 miljony, sipiry- 
tusowy 'w ub. r. — 26.996 tys. zł., zaś w liip- 
ou b r. zaledwie 17.795 tys. zł. Zmianie nie 
uległ jedynie dochód z loterji 'państwowej. 
Wpływy do skarbu państwa z monopoli w 
ciągu 4-ch miesięcy bieżącego roku budże­
towego przedstawiają się następująco: W r. 
1931 monopol spirytusowy dał 76.612 tys. zł. 
(w r. 1929 —• 157.517 tys. zł.), zaś tytoniowy 
— 118 milj. zł. (w r. 19i29 — 183.655 tys. zł.)

POLSKA NA MIĘDZYNAROD. KONGRE­
SIE OŚWIETLENIA. W dniach od 15 do 19 
września odbędzie się w Ańglji międzyna­
rodowy kongres oświetleniowy, organizowa­
ny przez narodowy komitet oświetleniowy 
W. Brytanji (pod protektoratem międzyna­
rodowej komisji oświetleniowej). W roku 
bieżącym weźmie udział pierwszy raz w 
tym kongresie Polska przez zorganizowany 
w tym roku polski komitet oświetleniowy. 
Na kongresie tym poruszone będą zagadnie­
nia z dziedziny oświetleniowej Jak oświet­
lanie lotnisk, domów, ulic, sygnalizacja lot­
nicza i kolejowa. Tego rodzaju konferencje 
odbywają się co pewien czas, mnicwięccj co 
2 lata. W skład delegacji polskiej wejdą: 
inż. Tadeusz Czaplicki, d,r. Kluż i inż. Paw­
likowski.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 12.9.

AKCJE: Banik Polski 116.50.
Tendencja utrzymana.
6 proc. Poż. Dolarowa zł. 65.50 — 64.50 
WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.91, No­

wy Jork 8.924, Londyn 43.39, Paryiż 35.00 
Wiedeń 125.53, Praga 26.45, Szwaj car ja 
174.19, Holandia 360.20, Stckholm 239.00 
Doił. War. pr. ob>r. 8.91 w żądaniu.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Notowania Poznańskiej giełdy zbożo­

wej - - 4-nito. rłzisieiszym są bez zmiany.

Tajemniczy wyjazd
WOŹNEGO MAGISTRATU

M. CZELADZI.
Tematem licznych rozmów w Oeladzi 

jest nagle: i niespodziewane zniknięcie 
woźnego Magistratu — Zimcsza, który 
przed kilku dniami jeszcze pełnił nor­
malnie służbę. Pewnego dnia Z. nie zja­
wił eię do służby i od . tego czasu śled 
po nim zaginął. Na temat ten kursuje 
po mieście szereg nieśmiałych i niespraw 
dizonych dotychczas wersyj, które win­
ny znaleźć wyjaśnienie włada Magie 
stnatu.

Mówi się bowiem, że poza szeregiem 
drobnych długów i niezapłaconych a 
żyłowanych przez urzędników weiksIL 
poniosła stratę i kasa miejska. Chara- 
kterystycznem jest, że ęprawa ta trzy­
mana jest w zupełnej tajemnicy, stano­
wiącej obecnie system rządów w mie­
ście.

Woźny Zimosz, według zasięgniętej <k 
pinji, był dotychczas wzorowym pracow 
.miłkiem. a mając skromną pensję 120 zł, 
chorał zapewnić sobie lepszą przyszłość 
i zaczął uczęszczać na ku.rsa handlowe.

Jak nas informują kom. Piwowar o 
trzyma! list od. Zimosza, datowany z 
Gdyni, w którym ten zapewnia, że z 
chwilą uzyskania pracy nreguhije wszy*  
stkie straty Magistratu.

X ZATWIERDZENIE PODATKU IN- 
WESTYCYJNEGO SOSNOWCA. Jak 
się dowiadujemy Ministerstwo spraw 
wewnętrznych zatwierdziło podatek in­
westycyjny Sosnowca w wysokości 120 
tysięcy złotych, przeznaczony na, roboty 
uliczne. W noku bieżącym, ze względu 
na osłabioną zdolność płatniczą ludności 
podatek został wydatni obniżony.
X BACZNOŚĆ CZELADNICY MU. 
RARSCY 1 CIESIELSCY, zamieszkali w 
powiecie Będzińskim. W dniu 20 b.m. o 
godz. 15 w sali Banlku Zagłębia, ul. Ma­
łachowskiego w Sosnowcu odbędzie się 
ogólne zebranie czeladników murarskich 
i ciesielskich. Porządek dzienny: 1) Za­
gajenie zebrania, 2) Przeczytanie i przy­
jęcie statutu wydziału czeladników, 3) 
wybór 6 członków do komisji organiza­
cyjnej i 6 zastępców, 4) Wnioski. Cze­
ladnicy, stawcie się wszyscy na powyż­
sze zebranie! 7324
X Z TARGOWICY ZWIERZĘCEJ. W 
ubiegłym tygodniu t. j. od dn. 7 do 12 
b.m., spędzono na targowicę w Sosnow­
cu. 1.600 szt. trzody chlewnej, 154 szt. 
bydła. Płacono za 1 kg. żywej wagi od 
zł. 1.50 do zł. 2.55. Tendencja, zwyżko*  
wa.
X CHOROBY ZAKAŹNE W SOSNOW- 
CU. Miejski urząd zdrowia, zanotował 
następujące przypadki zachorowań na, 
choroby zakaźne i inne, w Sosnowcu, 
zgłoszone za czas od 6 do 12 b.m.: dur 
brzuszny 3, płonica 7, błonica. 4, odra. 1, 
pokąsać przez psa wściekłego 5. Pora­
łem: odkażono mieszkań 3, odważono o*  
sób w Zakł. dezynifekc. 25.
X WYKRYCIE KRADZIEŻY. W banku 
Dyskontowym przy ul. Sączewskiaj w 
Będzinie, zauważono od pewnego czasu 
tajemnicze znikanie znaczków poczt. 
O fakcie tym zawiadomiono policję, któ­
ra na podstawie obserwacji zatrzymała 
dwóch gońców baraku, w osobach Saper- 
Linga Eljasza, zamieszkałego przy ul- 
Kołłątaja, 40 i Woźnicy Szymona, za- 
imeszkalego przy ul. Kołłątaja 48. W 
mieszka,triach ich znaleziono pewną ilość 
znaczków pocztowych, oraz kilkanaście 
zl. otrzymanych ze sprzedaży kradzio­
nych marek. Obydwaj przyznali się do 
winy. Bank oblicza stratę na 300 A
X POŻAR W ROGOŹNIKU. W zagro- 
dzie Józefa Surowca w Rogoźniku, koło 
Bobrownik wybuchł w nocy z 10 na 11 
b.m. pożar. Ogień strawił dom mieszkal­
ny Surowca: oraz sąsiednie zabudowania 
Rozalji Krawczyk. Straty wynoszą 10500 
zl. Przyczyna pożaru nieznana.
X KRADZIEŻE. Z komórki Joachim® 
Cepiła w Modrzejowie (Dąbrowskiego 
5), skradziono narzędzia ciesielskie, war­
tości 80 zl.

POKWITOWANIE OFIAR
Elożoayefa becpośrednio w A4Mfad«h»ci) 

..ŁupZaekodirieg©*

W dwudziiestą bolesuą rocznicę zgonu 
córki Haliny Pater mam ów ny ofiaruj Ą ro­
dzice 25 zł. na Sierociniec Żydowski i 25 
zł. na Sierocinni-cc Chrześoiijańe-ki ra­
zem złotych 50 (ipdećdziećiiąt),
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ZE SPORTU. 
Kompromitacja!

Otrzymujemy następujące uwagi:
Jedyne poważne rozgrywki aportowe 

Zagłębia, a w szczególności Okręgu kie­
leckiego, • zostały z tej czy innej strony 
sromotnie znowu zakończone. Wszyscy 
sportowcy Zagłębia stoiimy wobec dal­
szej kompromitacji z powodu przegra­
nej nasizej reprezentacyjnej „Unji“ z 
Radomiem. Zrozumienie <łw«u ód dziesiąt 
ku lat najsilniejszych klubów K. S. „Sos­
nowca" i T. S. „Victórji“ w postaci do­
konanej „fuzji" nie- przyniosło pożąda­
nych rezultatów. Należy to tłumaczyć 
brakiem inteligentnych elementów, nie­
zbędnych dla budowy- silnej organizacji 
(tu mam na myśli graczy, traktujących 
sport jako handel, który wykorzystali 
chwilowe automatyczne zwolnienie, by 
pójść zasilić inny klub), lub śmiercią 
ś. p. Wawrzyniaka, doskonałego pr. 
łącznika i starego honorowego sport- 
smena.

Po utraceniu takich jednostek piłkar­
skich, zespolona znowu możliwie nowo­
powstała właśnie „Unja“ znowu borykać 
się musi z usterkami.

Doprawdy, ażeby tak poważny ośro­
dek przemysłowy, jak Zagłębie nie po­
siadało drużyny pełnowartościowej, to 
wistyd! Wstyd wszystkich bez wyjątku 
graczy różnych klubów, których zresztą 
nie można nazywać klubami, gdyż grę 
tych zespołów, pozostałych na dalszych 
miejscach, nazwać musi my głupią kopa­
niną, w której ani umiejętnością ani my­
śli za grosz niema. Ofiarą tylko tych 
zespołów są talenty, które między tą 
zbieraniną marnują się zupełnie i po 
pewnym czasie nawet wycofują się zu­
pełnie z czynnego życia sportowego — 
przez zupełne zatracenie umiejętności, 
lub też zniechęcenie się monotonnemi 
kopaninami jak np.: Świt — Sarmacja.,, 
Sarmacja. — Świt, Świt — Brynica, Bry- 
nica — Świt i tak dalęj^ aż do znudze­
nia. Wspomnieć tu muszę o p. Żmi jew­
skim, który niegdyć przedstawiał dosko­
nałego skrzydłowego Sarmacji, dziś 
gracz ten nawet w czasie decydującej 
walki o spadek do klasy „B“ nie stara 
się dobiec do piłki i wogóle walczyć o 
nią. A szkoda-! Jeżeli przeniesieniem się 
do mistrzowskiej bądź co bądź „Unji" 
nie zasili jej szeregów, przez co zyskał­
by gracz ten na pełnej wartości i sym- 
patjd większości sportsmenów Zagłębia, 
której przecież świadectwem jest frek­
wencja na zawodach „U.nji", jak rów­
nież nie poprawi formy swojej, to w Sar 
macji zostaje skazany na zagładę, jak 
np. Siwek w będzińskim Hakoachu i 
inni.

Drugim naprawdę talentem jest śr. 
napastnik p. Przybytek C. K. S-u, który 
tylko swoją osobą pobudza swoich ko­
legów do ambicji, a ewentualne zwy­
cięstwo jedynie wykrzefia z siły swych 
kolegów, lecz nie z ich umiejętności. Na­
prawdę szkoda, ażeby ten sympatyczny 
i inteligentny gracz marnował się gdzieś 
w Czeladzi. Jakażby to była siła i przy­
jemność patrzeć na zespół1 takich jed­
nostek, do których zamierza powrócić 
nasz śr. pomocnik Solbaila. Czas napraw­
dę, by pan Żmijewski i Przybyłek zwró­
cili się do swych zarządów o zwolnienie 
lub zażądali wykreślenia przez Okręg 
i wreszcie jeden sezon pauzowali, wy­
korzystując w tem zimę, lecz za to póź­
niej — niema dla was w okolicy rywali, 
a urządzanie zawodów z poważnymi 
przeci wnikami dadzą i1 wam i nam pełne 
zadowolenie.

Moim zdaniem zespół Sosnowca powi­
nien przedstawiać się następująco:

Girek 
Skorus Kopała 

Kaptur Sobala Nagiel 
Andrąsiewicz Morgała Przybyłek 

Si aniszewski Żmijewski
WIDZ.

TYDZIEŃ SPORTOWY W CZELADZI.
W dniach od 27 bm. do 4 październi­

ka komisja W. F. i P. W. w Czeladzi u- 
rządza na terenie miasta „Tydzień spor­
towy". Na program „Tygodnia" który 
dopiero zostanie ustalony ostatecznie, zło 
ży się między innemi mecz międzymia­
stowy piłki nożnej.

Tydzień sportowy ma na celu rewję 
dotychczasowego dorobku z dziedziny 
wychowania- fizycznego, wraz z propa­
gandą idei sportowej, wśród rzesz naj­
szerszych, miejscowego społeczeństwa.

Z sali sądowej.
FAŁSZYWY URZĘDNIK BUDOWLANY

Apolonja Popiołek (Sosnowiec, Pogo­
towia 5) była bardzo zdziwiona wizytą 
urzędnika Magistratu wydziału budo­
wlanego, który zażądał pokazania mu 
planu i zezwolenia na dom budowany 
przez nią. Urzędnik był bardzo wyrozu­
miały, zaproponował Popióllko-wej, że za 
100 zł. wystara się w Magistracie o po­
trzebne dokumenty.

Traf zrządził, że w czasie rozmowy 
Popiołkowej z nieznajomym, przyszła 
lokatorka jej, Jul ja Ciszek, robotnica, i 
w urzędniku poznała Konstantego Cza­
ję, murarza, z którym razem pracowała.

Czaja po wizycie u Poptiolkowej znikł1, 
jak kamfora.

Rozesłano za nim listy gończe i w ja­
kiś czas odnaleziony został w Rokitnie 
po w. Włoszczowskiego.

Obecnie stanął oskarżony o oszustwo, 
przed Sądem okręgowym, który skazał 
Czaję na 2 miesiące więzienia.

ZA OKRADZENIE SKLEPU.
Onegdaj Sąd okręgowy rozpoznawał 

■sprawę 54-letniego Adama Pilarskiego 
(Zawiercie, Piłte-udskiego 24) i 28-letniego 
Romana Nowaka (Zawiercie, Piłsudskie-: 
go 48), oskarżonych o kradzież.

Rodzina Grinkrant ów w Zawierciu (Mi 
raszewska 2) byłia pogrążona w głębo­
kim śnie o godz. 2 w nocy, gdy odezwa­Działacz sanacyjny fałszerzem.

Oblicze moralne b. sekretarza gen. sekretariatu BB.
Sekretarz generalny sekretariatu B. 

B. Stefan Kafka, zajął miejsce na ła­
wie oskarżonych w warszawskim Są­
dzie okręgowym pod zarzutem, iż 
przywłaszczył sobie 2000 zł. i usiło­
wał skraść jeszcze 3000 na szkodę da­
rzącej go również zaufaniem nieja­
kiej Ichni anowskiej, trudniącej się 
sfręczeniein do nierządu, handlem ży­
wym towarem i prowadzeniem luksu­
sowych domów schadzek.

U tej to Ichmanowskiej, w czasie 
dochodzenia przeciw handlarzom ży­
wym towarem, znaleziono bilecik Ste­
fana Kalki, co wywołało przerażenie 
w policji obyczajowej, gdyż Kałka, 
którego bliższą zażyłość z Ichmanow- 
ską ustalono ponad wszelką wątpli­
wość, był urzędowym opiekunem 
przy sądzie dla nieletnich. Jakoż usu­
nięto go z tego stanowiska, ale nie na 
tem skończyła się bujna kar jera Kal­
ki. Wkrótce, mając stosunki w t. zw. 
„sanacji", zajął wysokie stanowisko 
sekretarza w generalnym sekretarja- 
cie BE.

Tymczasem Ichmanowska poszła za 
jakieś sprawki do więzienia, z czego 
skorzystał wprowadzony w jej sto­
sunki oraz życie Kałka i postanowił 
przywłaszczyć sobie oszczędności, zło­
żone przez nią w PKO. W tym celu 
napisał do PKO. list, z prośbą o wy­
danie Ichmanowskiej nowej książecz­

Kapusta kiszona
jako środek leczniczy.

Znany lekarz niemiecki, prof. Al­
bert Schalle, wydał książkę, w której 
propaguje wyzyskanie kapusty, jako 
wypróbowanego środka leczniczego, 
w rozmaitych chorobach żołądka i o- 
środków trawiennych, oraz w zabu­
rzeniach-w dziedzinie przemiany ma- 
terji.

Prof. Schalle stwierdza, iż kapusta 
zawiera dużo witamin różnego rodza­
ju (witaminy A, B, C i D). Zawarte w 
niej kwasy (kwas mleczny) przyczy­
niają się naskutek swej łagodności do 
podniecenia apetytu i ożywienia pro­
cesów trawiennych. Kapusta kiszona, 
która przeszła już sama przez proces 
fermentacyjny, jest łatwostrawna i 
dla rozmaitych ubocznych skutków 
może być zalecana chorym na serce.

Specjalne znaczenie przypisuje au­
tor wpływowi kapusty u ludzi cier­
piących na t. zw. nieżyt kiszek, jt. na 
niedomogi procesu trawienia. W wy­
padkach obstrukcji chronicznej i nie­

ły się dzwonki alarmowe, łączące sklep 
na dole z mieszkaniem na pi er wszem 
piętrze.

Wśród gwałtu i krzyku wszyscy zer­
wali się z łóżek, Grinkrant zaczął strze­
lać z okna w powietrze. Na odgłos strza­
łów nadbiegła policja.

Zlbdizeje oderwali dwie kłódki od 
drzwi sklepu z gotowem ubraniem i spło 
szeni zaczęli uciekać w niewiadomym 
kierunku. Grinkrant obliczył stratę wy­
rządzoną przez złodziei na 500 zł.

W jakiś czas po okradzeniu sklepu 
Griinkranta policja zatrzymała Nowaka 
i Pilarskiego podejrzanych o różne prze­
stępstwa. W czasie badania obaj przy­
znali 6ię również do okradzenia Grin- 
kranta.

Sąd ska.zał Pilarczyka i Nowaka po 1 
roku więzienia z pozbawieniem praw.

ZA PODARCIE WEKSLA.
Do Kwiecińskich (Łagisza, kol. Gli- 

miec) przyszedł Nuchym Różycki zaiinlka- 
sować weksel na 100 zł. Kwiecińska 
chcąc sprawdzić, czy podpis, męża na 
wekslu jest prawdziwy, wzięła go do 
ręki i podarła na drobne kawałki. Za 
dowcip ten Sąd okręgowy skazał 42-let- 
•lią Justynę Kwiecińską, na miesiąc wię­
zienia z zawieszeniem wykonania kary 
na 2 lata.

ki i wysłanie jej pod adresem właści­
cielki. Nadesłaną książeczkę zawład­
nął i podrobi! asygnatę na 2000 zł., 
podpisując ją nazwiskiem Ichmanow­
skiej. Sztuczka się udała. Gdy wszak­
że ponownie chciał podjąć 5000 zł. 
wpadł, gdyż poznano się na fałszu.

Aresztowany nie przyznał się do 
winy. Wprawdzie podejmował pienią­
dze na czeki Ichmanowskiej, ale Zmu­
sili go do tego jacyś mężczyźni pod 
groźbą rewolwerów.

Stanąwszy przed sądem, Kalka 
zmienił taktykę. Przyznał się, ale o- 
powiadał o „trudnych warunkach", 
w jakich znajdował się jako kokąińi- 
sta, wydający dużo pieniędzy na ten 
narkotyk. Nie umiał wytłomaczyć się 
tyl«o ze znajomości z Ichmanowska. 
Określił ją jako znajomość uliczną, 
która przerodziła się w zażyłość, gdyż 
„Ichmanowska nie miała towarzystwa 
i prosiła, by jaknajczęściej przycho­
dził do niej na pogawędki’1.

Z ustalenia peraonalji oskarżonego 
wynika, że miał on już w swej karje- 
rze życiowej brudne sprawki. Kalka 
jest młodym człowiekiem o tępej twa­
rzy, tępem wejrzeniu i tępem sposo­
bie wysławiania się. Niektórych py­
tań sądu nie rozumie, trzeba mu je 
kilkakrotnie powtarzać.

Sąd skazał.Stefana Kalkę na 9 mie­
sięcy więzienia.

żytu kiszek kapusta może oddać cen­
ne usługi i jest nawet wskazana przez 
prof. Noordena, znanego specjalistę 
chorób dróg trawiennych, jako śro­
dek leczniczy. Już Mieczników w swo­
im czasie kładł nacisk na działanie do­
broczynne kwasu mlecznego, zawar­
tego w kapuście.

Prof. Schalle zaleca też oprócz świe­
żej kapustę kiszoną, do której nie na­
leży jednak dodawać zbyt wiele soli, 
natomiast pewną ilość cukru oraz 
przypraw łagodzących jej ostrość, 
jak np. jagód leśnych albo winogron.

W Stanach Zjednoczonych rozwinę­
ła się w ostatnich latach szeroka pro­
paganda, popierana przez lekarzy, za 
spożywaniem ekstraktu płynnego z 
kapusty kiszonej. Powstały liczne fa­
bryki tego produktu, który cieszy się. 
ogromną popularnością i jest konsu­
mowany w dużych ilościach przez co­
raz szersze • warstwy ludności.-

Kromka Zawiercia.
Zatarg cennikowy

Przed paru tygodniami miejscowi rzeź 
micy walczyli z Magistratem o podwyż­
szenie ceny na tłuszcz wieprzowy i wę­
dliny. Zatarg trwał prawie dwa tygodnie 
t. j. do czasu wywieszenia przez Magi­
strat obowiązującego cennika około po­
łowy sierpnia.

Po wywieszeniu cennika walka po­
między stronami pozornie została zakoń­
czoną, zaś faktycznie trwa dalej w spo­
sób dość zaostrzony. Magistrat plus ko­
misja cennikowa ustalił cenę za 1 kg. 
słoniny zł. 2.55, rzeźnicy zaś tłómaczą 
się, że w żaden sposób za taką cenę kło­
nimy sprzedać nie mogą, gdyż musdeliby 
do tego dość grubo dopłacać, wobec cze­
go słoniny oficjalnie nie sprzedają.

Nie znaczy to, aby nie handlowali, al­
bo nie bili świń, owszem bija i słoninę 
sprzedają, ale tylko swoim zaufanym 
osobom, które nie zdradzą ich przed po­
licję, gdyż pobierają za 1 kg. słoniny zł. 
2.80 t.j. cenę wy kalkulowaną podobno 
na podstawie rynkowych cen żywca.

Syistem taki trwać dłużej nie może, 
gdyż traci przedewszystkiem na tem 
ludność \a i prestiż komisji cennikowej 
Magistratu jest przez to znacznie obni­
żony.

Sprawa ta jest pilną i niecierpiącą 
z wlokły allbo komisja cennikowa wyda 
cenę odpowiednio wykalkulowaną na 
podstawie rynkowych cen żywca, albo 
rzeźnicy pociągnięci będą do odpowie­
dzialności karnej za pobieranie nadmier 
nych cen.

X PRZEPROWADZKA MAGISTRATU. 
W tych dniach siedziba Magistratu ma 
być przeniesioną do budynku p. Lichten- 
s tein a przy ul. Piłsudskiego, w którym, 
mieściło się starostwo i Sejmik, a które 
dwa. dni temu zostały przeniesione do 
wHlasnego zbyt luksusowego gmachu wy­
budowanego przy zbiegu ulic Sienkiewi­
cza — Kasprowicza kosztem około 
800.000 zł. W opróżnionym budynku Ma­
gistrat przystąpił do koniecznych re­
montów. Po mieście krążą pogłoski, że 
właściciel budynku, w którym obecnie 
mieści się Magistrat, p. Sojka uzyskał 
eksmisję. Po sprawdzeniu pogłosek po­
staramy się sprawę tę omówić szerzej.
X NARESZCIE. Od dwóch lat miesz­
kańcy ulic- Podleśnej, Składowej i Mo­
stowej kołatali do wrót magistrackich z 
prośbą o uporządkowanie ich ulic, na 
których w porze jesiennej i wiosennej 
ruch koiowy był całkiem niemożliwy. 
Podania ich i prośby nie odnosiły żad­
nego skutku tak że zmuszeni byli zwra­
cać się do nas, byśmy tę sprawę poru­
szyli publicznie. Po ukazaniu się naszej 
notatki, mieszkańcy uzbroili się w cier­
pliwość i nareszcie doczekali się, że Ma­
gistrat przystąpił w tych dniach do ro­
bót przygotowawczych, co wywołało 
wśród mieszkańców tych ulic wielkie 
zadowolenie. Niestety roboty ziemne roz 
poczęte, zostały zbyt późno, przeto miesz­
kańcy mają obawę, czy uda się Magi­
stratowi wykończyć roboty przed nad­
chodzącą zimą. A byłoby to ze wszech- 
iniar bardzo pożądane.

Kromka Olkuska.
X JUJJrAJ - SANACJA W MAGiSiKA­
CIE. Piszą nam z Olkusza: J-ak wiado­
mo, miasto Olkusz istnieje już parę wie­
ków, ale dotąd nie spotkał go taki „ho­
nor”, jaki mu wyrządził ustępujący już 
obecnie na szczęście burmistrz btarkie- 
wicz, leader tui. stronnictwa B.B.W.R. 
Nie było mianowicie dotąd w tut. Magi­
stracie żyda - urzędnika i jakoś bez te­
goż się obeszło. Dopiero obecnie ustępu­
jące prezydjum miasta zostawiło po so­
bie pamiątkę, mianując i to nieprawnie, 
bo po rezygnacji członków ostatniej Ra­
dy miejskiej, urzędnikiem, niejakiego 
Benjamina Warszawskiego. Żeby to choć 
był tutejszy człowiek, byłby przynaj­
mniej tut. społeczeństwu znany, ale 
jest to człowiek obcy zupełnie, a otrzy­
muje tu posadę w chwili, gdy jest wielu 
miejscowych bez robotnych pracowników 
umysłowych. Mamy nadzieję, że wła­
dze samorządowe nie dopuszczą do za­
twierdzenia tego osobnika, gdyż Olkusz 
jak dotąd tak i nadal bez takiego urzęd­
nika obejdzie się, zwłaszcza że miano­
wano go bezprawnie a tylko wprost jak 
przez złośliwość nastąpiło. (W. P.).
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Z całej Polski.
PIERWSZA ROZPRAWA 

DORAŹNA.
W czwartek w południe w Golaso­

wicach pow. Pszczyńskiego policja 
przeprowadziła rewizję w domu rol- 
aika Jana Luxa, członka miejscowej 
rady gminnej i przywódcę niemiec­
kiej frakcji w Golasowicach. Policja 
znalazła w stodole w worku pod sło­
mą 250 gramów dynamitu, jeden ka­
rabin wojskowy model 98, naładowa­
ne cztery naboje, 5 kapiszonów i kil­
ka metrów lontu zapalnego. Znalezio­
ną amunicję skonfiskowano, zaś Jana 
Luxa po dokonaniu rewizji aresztowa­
no. Pzeciwko Janowi Luxowi wdrożył 
okręgowy prokurator , dr. Tokarski w 
Katowicach, na którego polecenie 
przepowadzono rewizję, postępowanie 
doraźne. Aresztowany Jan Lux znany 
jest z procesu o zabójstwo ś.p. Jana 
Sznapki, policjanta w Golasowicach.

MIŁOSIERNY POLICJANT.
Do jednej z piekarń w Katowicach 

wszedł w tych dniach jakiś nędznie 
wyglądający człowiek i korzystając 
z panującego w sklepie natłoku ku­
pujących, porwali bochenek chlcba i 
począł uciekać. Posterunkowy, który 
w pobliżu pełnił służbę, puścił się za 
uciekającym w pogoń. Pościg dopro­
wadził go do nawpół rozwalonego 
baraku, gdzie w nędznej izdebce, pod 
pochyloną od wiatru ścianą leżało na 
barłogu czworo zgłodniałych dzieci. 
Ojciec dał im chleb, na który maleń­
stwa rzuciły się żarłocznie. Policjant 
nie mógł w tej chwili aresztować „te­
go" złodzieja. Miłosierdzie wzięło gó­
rę nad prawem. Policjant da! bieda­
kowi kilka złotych, wszystko, co miał 
przy sobie, zostawiając sobie tylko 
tyle, ile należało Się piekarzowi za u- 
kradziony bochenek chleba. Nazwiska 
policjanta nie udało się ujawnić.

1.200.000  RENT DOŻYWOTNYCH.
Na środowem zebraniu Magistratu 

stołecznego powzięta została uchwała, 
mocą której wszyscy artyści opery 
przeniesieni zostali na emeryturę. Ze 
stu świeżo kreowanych emerytów, któ 
rzy pobierać będą dożywotnią rentę 
najlepiej uposażony został prezes 
Z. A, S. P. Ignacy Dygas, który otrzy­
mywać będzie 790 zł. miesięcznie, Do­
boszowi przyznano rentę 690 złotych, 
zaliczając mu 21 lat pracy w operze, 
primabarleriny opery panie Szmolców 
na i Szymańska otrzymały po 400 zł 
Prócz osób przeniesionych na emery­
turę dano czterdziestu osobom odpra­
wę w wysokości jednomiesięcznej pen 
sji za każdy rok pracy. Największą 
odprawę 8 tys. zł., otrzymał p. Ozimiń 
ski, dyrektor opery. Ogółem wziąwszy 
Magistrat przyznał 1.200.000 zł. rocz­
nych rent i 600 tys. zł. jednorazowych 
odpraw.

„POSTĘPOWE* 1 OSZUSTWO.
Z racji przypadających w tych 

dniach żydowskich modłów pokut­
nych właśćicel dużej .sali t. zw. londyń 
sklej w Fąlenicy pod Warszawą p. 
Mendel Menache wynajął ją na zbio­
rowe modły dla współwyznawców i 
ogłosił plakatami, że sprowadza z 
Ameryki słynnego kantora Josełe Ro- 
senbluma, który da w Fąlenicy 3 go­
ścinne występy. P. Menache kazał so­
bie zapłacić za miejsca: I 5 zł., drugie 
po 3 zł. i urządził estradę dla słynnego 
śpiewaka za parawanem. Pierwszy 
dzień upłynął w nastroju bardzo pod­
niosłym, modlący się pokutnicy dzię­
ki artystycznym- śpiewom arcymistrza 
przeżyli miłe nastroje. W drugim dniu 
jednak jeden z pokutników dosłu- 
chawszy się w wyższych tonach słyn­
nego Rosenbluma podejrzanych szme­
rów, zajrzał za parawan i zdrętwiał 
ze zgrozy Oto ujrzał patefon, który 
nakręcony przez pomysłowego p. Me- 
nachera upajał przy pomocy głośni­
ków. falenickich słuchaczy. Powstała 
awantura, gdyż współwyznawcy p. M. 
oskarżyli go do rabina o proste ószu- 
slw° i zadrwienie z pobożnych ich u- 
cz.uć. Wyrok rabina brzmial: M-si od- 

n j’ <0 za^ra^ niesłusznie, i p. Menache 
oddaje obecnie wpłacone do jego ka­
sy pieniądze za wstępy na „koncerty 
siennego Rosenbluma w Fąlenicy".

Maszyny kontrolne 
drukujące bilety kolejowe.

We Francji i w Niemczech są już 
dość rozpowszechnione na większych 
stacjach kolejowych maszyny do dru­
kowania biletów w chwili ich sprze­
daży. Ten sposób wydawania biletów 
wyklucza możliwość popełniania ja­
kichkolwiek nadużyć z biletami kole­
jowymi, a zarazem, ułatwia kontrolę. 
Dla sprawnego funkcjonowania apa­
ratu biletowego musi kasjer posiadać 
u siebie duży zapa6 biletów, przedsta­
wiający znaczną wartość pieniężną. 
Zmusza to dyrekcje kolejowe do or­
ganizowania skomplikowanego syste­
mu kontrli, przy którym każdy urzęd 
nik musi kilka razy w miesiącu spo­
rządzać dokładne wykazy sprzeda­
nych biletów, a cały sztab urzędni­
ków kontroli musi je sprawdzać.

Celem usunięcia tych wad już od r. 
1907 czynione były w Niemczech pró­
by drukowania biletów w momencie 
ich sprzedaży przy użyciu maszyn, 
rejestrujących jednocześnie kolejność 
i ilość biletów. Obecnie, po dokonaniu 
wielu ulepszeń, maszyny te znalazły 
szerokie zastosowanie w Niemczech, a 
ostatnio i we Francji. Urzędnik, ma­
jąc do dyspozycji taką maszynę, o-

Dla wszystkich szkół, urzędów, 
związków, instytucji i tp.

Polecona przez Ministerstwo Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego

MAPA POWIATU BĘDZIŃSKIEGO
Nakładem Księgarni

Adolfa Zralgroda w Będzinie
jest do nabycia wszędzie. 
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WYKONYWAJ
pomniki, grobowce, i wszelkie roboty bu­
dowlane z piaskowca, marmuru i granitu 
oraz sztucznych kamieni, roboty betonowe 
i mozajkowe t. j. schody, słupy ogrodze­
niowe, dreny studzienne, płyty trotuarowe, 
.postumenty z krzyżami źelaznemi i t. p.

Wyk j&oanie solidne i dogodne warunki płatności

trzymuje już bez żadnej kontroli róż­
nobarwne kartony (każda klasa inny 
kolor) do nadrukowania na nich od­
powiedniej treści. Taśma kartonu, raz 
wprowadzona do maszyny, nie może 
być wyjęta przed zupełnein jej zadru­
kowaniem, taśma zaś kontrolna może 
być wyjęta tylko za pomocą specjal­
nego klucza. Maszyna może wydawać 
około 100 biletów na minutę.

SOWIECKIE HOTELE DLA 
CUDZOZIEMCÓW.

Rada komisarzy ludowych wyasygno­
wała 5 milj. rubli na budowę kilku no­
woczesnych hoteli w Moskwie. Brak 
mieszkań przybrał tak katastrofalne for­
my w stolicy sowieckiej, że nawet zatru­
dnieni w przemyśle sowieckim inżynie­
rowie zagrainieznii nic posiadają w wię­
kszości wypadków stałych mieszkań. 
Również obcokrajowcy, przybywający 
do Sowietów w celach turystycznych lub 
też handlowych, nie są w stanic znaleźć 
mieszkania. Nowe hotele mają być prze 
znaczone wyłącznie dla obywateli zagra­
nicznych.

PODZIĘKOWANIE.
Za ła.kaw. udzielenie i wypłaceni, mi 

potyczki hipotecznej na iat. dwanaście na 
budowę nowego domu mieszkalnego, w 
kwocie zł. 10.000.—■ na bardzo dogodnych 
warunkach, składam tą drogą Szan. P. T. 
Radzie Nadzorczej i Dyrekcji Banku Hipo- 
teczno-Kredytowego spół. z o. o. w Mysło­
wicach ul. Krakowska Nr. 16, serdeczne 
podziękowanie. 7358

Wójelk Katarzyna
Wilamowice Nr. 155. 

pow. Biała.

Fotografje wiecznotrwałe 
na porcelanie, do pomników 1 krzyży od 12 zł. ,318 
Zamówienia, które muszą być goto­
we przed Wszystkim Świętymi, 
przyjmuje się do 15 września. — — 
FOTO-LAZAR bswswm 
SOSNOWIEC, Piłsudskiego 14.

WRÓCIŁEM i przyjmuję 
osobiście od 9—12 i od 2—5 po poi 

M. JURECKI
Mysłowice, Rynek 16,

tel. 10-83. 7323

Bank
Hipoteczno-Kredytowy

Spółdzielnia z ogr. odpow. w Myślowi*  
c-ach, Krakowska 16, udziela, długotermii. 
nowych pożyczek hipotecznych na 12 
la>t. lnformacyj udziela się ustnie lub 
piscmijic. DYREKCJA.

5901

Syndyk tymczasowy masy upadłości Zje­
dnoczę u ki Wędliniarzy Zagłębia Dąbrowskie, 
go adwokat Dr. Karol Krzemiński zam. w So­
snowcu przy ul. Dekierta Nr. 4 komunikuje., 
iż Sad .Okręgowy w Sosnowcu w Wydziale 
Handlowym decyzją z dnia 4-go września 
1951 roku wyznaczył stosownie do art. 511
K. H. nowy jednomiesięczny termin pre- 
kluzyjny do sprawdzenia wierzytelności wy. 
mienionej masy upadłości, zaś Sędzia Komi­
sarz stosownie do powyższej decyzji wy­
znaczył termin sprawdzenia na dzień 6 paź­
dziernika 1951 roku o godz. 10-ej rno w Sa­
li Zapasowej Sądu Okręgowego w Sosno wer 
przy ulicy 1-go Maja.

Wierzyciele, którzy sprawdzeń nie doko 
na ją, nie będą należeli do mających nastą­
pić podziałów funduszów masy upadłości. 

Syndyk Tymczasowy Adwokat
7571 Dr. Karol Krzemuski.

Sędzia Komisarz Masy upadłości A bramą 
Meryna i Szaji Rozenblata, handlujących 
pod firmą „Abram Maryn i S-ka“ w Sosnow­
cu ogłasza, że Sąd Okręgowy w Wydziale 
Handlowym w Sosnowcu wyrokiem z dnia 
21 sierpnia 1951 ZH. 52-51 postanowił ogłosić 
Upadłość A bramowi Merynowi i Szaji Rozen- 
blatowi. handlującym pod firmą „Abram 
Meryn i S-ka“ w Sosnowcu, mianując Sędzią 
Komisarzem upadłości Sędziego Handlowego 
Ludwika Tra-uba, kuratorem zaś adwokata 
Wiktora Czamaniewicza.

Wobec powyższego wszyscy wierzyciele, 
upadłego, a także jego dłużnicy obowiązani 
są bezzwłocznie donieść kuratorowi masy 
upadłości adwokatowi W. Czamaniewiczó- 
wi w Będzinie, ul. Sączewska Nr. 25 — lub 
Wydziałowi Handlowemu Sądu Okręgowego 
w Sosnowcu o wszelkich należnościach, które 
i.m przypadają od upadłego, choćby terminy 
płatności jeszcze nie nastąpiły, a także ó 
wszelkim majątku, funduszach i sumach pie­
niężnych, należnych od nich upadłemu łub 
znajdujących się w ich posiadaniu lub roz­
porządzeniu.

Równocześnie Sędzia Komisarz na zasa­
dzie art. 476 K. H. wzywa wierzycieli upa­
dłych, aby w dniu 24 września 1951 r. o go­
dzinie 11-ej stawili się osobiście lub przez 
pełnomocników w Sądzie Okręgowym w 
Sosnowcu, przy ul. 1-go Maja Nr. 19 — ce­
lem wysłuchania sprawozdania kuratora i 
wyboru kandydatów na syndyka tymcz*  
sowego.

Sędzia Komisarz
(—) Ludwik Traub, Sędzia Handlowy.

Za zgodność:
Kurator (—) W. Czamaniewicz, adwokat.

PORÓWNANIA.
Ojciec: — Jak możesz prowadzić takie ży­

cie nicponiu, amerykańscy miljonerzy, bę­
dąc w twoim wieku, nie wzdirygali się przed 
żadrną pracą i zarabiali. już swoje pierwsze 
grosze.

Syn: Tak, ale gdy byli w twoim wieku, 
ojcze, byli już milionerami.
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Mli utaili.
POSADY

i PRACE

Wyżeł niemiecki 4-ro 
miesięczny do sprze­
dania. Wiadomość: ul. 
gen. Bema 4, m. 1.

7565

Frysjar (ka) uzdolnio­
ny damski potrzebny 
zaraz. Sosnowiec. Ró­
życki. 7330

Wzainian za wyrobie­
nie mi posady wyuczę 
gry fortepianowej. 
Kazimiera Stanek, So­
snowiec, Krasińskie­
go 1. 7568

2 powozy jednokonne 
eleganckie do sprze­
dania. Sosnowiec, Sień 
kaewicza 7 a. 7550
Okazyjnie sprzedam 
plac z powodu wy­
jazdu tanio. Wiado­
mość: Sosnowiec, J 
Maja 17, in. I. 7547
Kupię magiel ele­
ktryczną lub ręczną. 
Sosnowiec, ul. Jagiel­
lońska (Bloki) 5, m. 5.

8556

KUPNO
i SPRZEDAŻ

„Kawiarnię Wiejśką" 
piwiarnię, naprzeciw 
dworca, sprzedam. Sos­
nowiec, Trzeciego Ma­
ta 23. 7318

Sklep s urządaeniem 
i mieszkanie do wyna­
jęcia w Sosnowcu ul. 
Rybna 5. Fr. Niedbał

7338

Materjał fotograficzny 
okazyjnie do odstą­
pienia. Wiadomość w

Ad m i n istr a c j i. . 7545
Pianino, fortepian, 
fisharmonie okazyj­
nie sprzedam. Wiado­
mość: stroiciel forte­
pianów, Sosnowiec,

Kaliska 24. 7554

NAUKA
I WYCHÓW.

Do sprzedania .dom 
przy ul. Towarowej 5 
w Sosnowcu 59 ubi­
kacji i 10.000 zosta­
wię na liipoitekę. Wia­
domość Piłsudskiego 
150, Bukowski. 75“2

Stajnia, wozownia i 
spichrz do wynaję­
cia. Zaplata z góry. 
Tamże' licznik trzech 
fazowy i krzesło gi­
nekologiczne do sprze 
dania. Sosnowiec, Ma­
łachowskiego 22-5.

7561

MAM do sprzedania 
trzy harmonje hrorna- 
tyczne, jedna biała 
firmowa za 420 zł. 
druga 250 zł. i peda­
łowa, 5-go Maja 12. 
Ambulatórjum Kole­
jowe. 7576

..Jazzband' bardzo 
dobry sprzedam tauio 
Będzin, Małachowskie 
go '9. Restauracja.

Student udziela lekcji 
w zakresie gimnazjum 
matematyczno - przy­
rodniczego. Łaskawe 
zgłoszenia do Adim. 
Kurjera Zachodniego 
sub: ,.Student". 7545
Szkoła Handlowa w 

Sosnowcu, Targowa 12 
przyjmuje uczniów ze 
świadectwem szkoły 
powszechnej lub 5 kia 
sami gimnazjum. Pr a 
cownicy państwowi 

dopłacają 5 zł. mie­
sięcznie. 7544
CHCESZ PRZEJŚĆ fa- 
cliowo przeszkolenie 
Kierowcy Samochodo­
wego, zapiisiz się na 
Sosnowieckie Kursy 
Samochodowe Inż. 
Dypl. Ludwik Muraw­
ski przy Klubie Mło­
dzieży, Warszawska 
22, tel. 4-92. Warszta­
ty i garaże Promyka 
la. tel. 11-10. 7546

Do sprzedania Zakład 
fryzjerski tanio w 
dobrym punkcie, Bę­
dzin, Kołłątaja 45. Ja­
nina Kułan.

Pianino do nauki gry 
wynajmuje na godzi­
ny Klub urzędniczy 
w Będzinie, Kołłąta­
ja 45, telefon 7-61.

z-7504

Do sprzedania juzja. 
polowanie i wioloncze­
la. Sosnowiec, Kościel 
na 2, skład wędlin L. 
Mazurkiewiaz. 7315-2

Kafle pierwszorzędne 
sprzedaje tanio Zajd- 
man, Będzin, Kołłąta­
ja 46 róg Sącze w- 
skiej. 7562
Uprzedzam kupują­

cych nieruchomość od 
Stan is ł a wa Ja rosiń- 
skiego przy ul. Ła- 
będzkiej Nr. 50 w 
Dąbrowie, że plac na 
którym stoją te bu­
dynki jest moją wła- 
snością i o takowy to­
czy się sprawa sądowa 
.Juljanna Kosień. 7548

Muzyki udziela ruty­
nowana nauczycielka. 
System prof. Doma­
niewskiego świadectw. 
Konserw. Warszaw­
skiego i Drezdeńskie­
go, ul. 5-go Maja 50, 
ra. 22, sień 6, parter. 

7557
Kursy kroju modelo­
wania szycia Zaboro­
wskie] zatwierdzone 
przez Ministerstwo O- 
światy krój najnowszy 
Akadamji Paryskiej, po- 
ukeńczeniu świadectwa 
prawna Sosnowice, Pił­
sudskiego 18 7128

Udalelam konwersa­
cji języka niemieckiego 
aa przystępnem wyna­
grodzeniem. M. Kar­
pińska ul. Piłsudskiego 
Nr. U m. 15. a 7320-7

Na koncesjonowane 
kursy kroju i szycia 
zatwierdzone przez
Kuratorjum Szkolnic­
twa Krakowskiego. Za 
pisy się przyjmuje w 
Dąbrowie Górniczej. 
111 ica K oś c i uszk i Nr. 
59 w domu p. Palu­
cha. Na kursach wy­
ucza się krój najnow­
szy i modelowania su­
kien. palt, kostjmnów 
i bielizny. Po ukoń­
czeniu świadectwa
prawne. Styipułkow- 
ska. Zapisy codzien­
nie. "547

Chcesz otrzymać posadę? 
MUSISZ UKOŃCZYĆ 

OKURSY 
• FACHOWE 

Korespondencyjne 
Im. Sekułowicza

Warszawa, ul. Zórawia 42.
Wjg WYUCZAJĄ LISTOWNIE: buchał- 

terji, rachunkowości, koreaponden- 
cji, stenografji, handlu, prawa, ka- 

a ligrafji, języków obcych, daktylo-
zs? grafji, pisowni, gramatyki polskiej,

ekonomji.
6902 Żądajcie prospektów.

Śląska Szkoła BSu- 
lycsna — Katowice 
Szopena 16, telefon 
1-36—przyjmuje zapisy 
uczniów na rok śzolny 
1931-32, do wszystkich 
działów muzycznych.
Opłat*  miesięczna od 
25 złotych. Wpisowe 
5 zł. Uczniowie otrzy­
mują 75 proc, zniżki 
kolejowe. 6820-3 Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy­

rzuty skórne usuwa
KREM LAIN - AGE (z Kogutkiem)
Jest to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa­
jący wady naskórka tak u dorosłych jak i u dzieci

R. M. Sp. W. Nr. 5333. 6935

instytut „Studjum-
Kraków, ul. Karmelicka 
45. przyjmnje dalsze 
napisy po cenach o 25- 
30°/° zniżonych na kur­
ia zbiorowa (ustne) i 
kuria korespondencyj­
ne bezkonkurencyjną 
metodą „Globus- Glna- 
naajum S e min a r jum 
naucz. Skrócona służba 
wojikowa. Osobno Gim­
nazjum dla Dorosłych. 
Tysięczne podziękowa­
nia za dobra egzamina’ 
Prospekty bezpłatnie. 
Na odpowiedź znaczki.

7053

Od zaraz 
do wynajęcia

3 POKOJE 
i przedpokój 

przy ulicy 3-go 
Maja 13 parter. 
Łaskawe zgłoszenia 
do Administracji do­
mu. — ------- 7308

Pokój umeblowany z 
wszelkicmi wygodami i 
z utrzymaniom w śród­
mieściu do wynajęcia. 
Wiad.: tel. 548, między 
2-4 p. p. 7182

Garaże murowane do 
wynajęcia. Sosnowiec, 
Karpacka 1, Fedoro­
wicz. 7307Ssfaoła Gry Skrzyp­

cowej profesora Ma­
zurkiewicza zapisy przyj 
nauje: poniedziałki, wtór 
ki, czwartki i piątki. So 
anowiec Modrzejowska 
39 tal. 1-20. 7055

Pokój umeblowany 
przy rodzinie do wy­
najęcia. Sosnowiec,
Miła 7 m. 9. 7310

Dom w rodzaju willi 
nowy duży z ogrodem 
dochodowym blisko Za­
głębia. Okolica zdrowa 
komunikacja świetna. 
Utrzymanie pewne. 
Sprzeda zaraz sklep 
Warszawianka Sosno­
wiec ul. Aleja 10. 7341

Nowoczesne mieszka­
nie 5-ipokojowe z ku­
chnią z wiszelkiemi 
wygodami do wyna­
jęcia Targowa 9 u 
właściciela lub dozor­
cy. . . 7577

Francuska rodowita 
udziela lekcji u siebie. 
Prosta 12 m. 5. 7303-3

LOKALE
ROŻNEDwa pokoje (lub wi?. 

cej) z kuchnią do wy­
najęcia ul. Dotarta 24.

7367

Mieszkania 2 — 5 po­
kojowe z wygodami 
w śródmieściu poszu­
kuje. Zgłoszenia tel. 
2-12 Sosnowiec. 7569

Potrzebny udziałowiec 
do Zakładu przemyslo 
wegę*  dobrze prospe­
rującego . z gotówką 
do 20 tysięcy złotych, 
adresy składać ,.Ku- 
rjer“ pod A. 7549

Pokój z kuchnią przed­
pokojem i wygodami 
do wynajęeia Sosno­
wiec, Marjacka 16 7339

Pokój umeblowany 
odnajmę jednej lub 
dwom paniom. Mo­
ścickiego 19, m. 17, 
1-sze piętro. 7565Studentki przyjmę na 

stancję z utrzymaniem 
Wenelowa Poznań Dą­
browskiego 44. 7327-2

Zarabiani sipuszczone 
oczka w pończochach 
Małachowskiego 14
Piekarnia. 7555

Pokój umeblowany
oddzielne wejście od 
1-go października wol 
ny. Sosnowiec, Czy­
sta 9, m. 51. 7555

Pokój umeblowany do 
wynajęcia. Sosnowiec, 
Czysta 7 II p. Woźnic- 
ka. 7329

Nowo otworzony chrześ 
cijański zakład dla han­
dlu i reperacji zegar- 
mfstrzowstwa, jubiler- 
stwa i zdobnictwa J. 
T. JakubińskI, Mo­
drzejowska 45, Sosno­
wiec. 7370

Lokale przeinysłowe 
do wynajęcia. Sosno­
wiec, Piłsudskiego 25.

7552
Do wynajęcia budynki 
fabryczne nadająae się 
na składnice. Sosno­
wica, Grabowa 1. 7328 2 pokoje komfortowo 

umeblowane, śród­
mieście, wygody po­
ważnym panom wy- 
najmę ewentualnie 
biuro. Wiadomość te­
lefon 14-84. 7540

Krawcowa szyje w 
domach prywatnych 
lub u sienie robotę 
wykonywa według
najnowszych żurnali. 
Konrada 7—7. 7551

Trsy . pokoje, kuchnia 
i przedpokój do wyna­
jęcia. Wiadomość: Ad- 
miministracja „Kurjera 
Zachodniego-. 7335

Poszukuję pokoju sło 
neoznego przy rodzinie 
z utrzymaniem lub bez 
Zgłoszenia „K. Z.- Dą­
browa „Słoneczny- 7332

Pokój umeblowany, 
słoneczny z utrzyma­
niem lub bez, dia Pa­
ni do wynajęcia Za­
kręt 7—3. 7566

Za długi mojej żony 
Władysławy z Janików 
nic odpowiadam. Mi­
chał Czernik w Kazi­
mierzu. 7314-3

Patelnie elektryczne
w cenie zł. 73.50

na 10 rat miesięcznych 
sprzedaje odbiorcom prądu 

Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr. 
Sp. Alce.

cg w Sosnowcu ul. Sionkiowicsa 9*

ZAREJESTROWANE PRZEZ MINISTERSTWO W. R. i O. P.
z prawem wydawania świadectw

ISTNIEJĄCE W ZAGŁĘBIU OD 1915 R. 6868

i PÓŁROCZNE KURSY KSIĘGOWOŚCI
FR. SIKORSKIEGO

z wykładem: arytmetyki handlowej i finansowej, kalkulacji towaro­
wej i fabrycznej, korespondencji, nauki o handlu, geografji, eko- 
nomji, towaroznawstwa, stenografji, prawa wekslowego i czekowe­
go, spraw podatkowych, pisania na maszynach 4-ah systemów oraz 
księgowości pojedynczej i podwójnej: METOD: włoskiej, amery­
kańskiej, inwentarzowej, francuskiej, angielskiej, kameralnej, sekre­
tnej, jedno-dwu-trzech i wielokontowej oraz przebitkowej; DZIA­
ŁÓW: towarowego, bankowego, fabrycznego i rolniczego. Na kur­
sy przyjmuje się kandydatów z ukończoną szkołą powszechną lub 

3 klasami szkoły średniej ogólno-kształcącej.
Zapisy codziennie: w Dąbrowie Górniczej przy ul. Reymonta Nr. 18 
od godz. 4 do 6 wiecz. — — Początek wykładów 15 września. 
UWAGA: Na kursy pisania na maszynach zapisy przyjmuje się w każdym czasie.

Niebywała okazja!

MKBIE
Najtaniej kupisz u f-my

HEROS
kalowite. Ho ftii ii

TELEFON 1105 
Na najdogodniejszych 

warunkach płatności bez 
poręczyciela.

PoleduAcze meble na raty miesięcznie od 10 zł. Za gotówkę 15"/. rabatu.
a p

Zatwierdzone przez Min. Wyzn. Rei. i Ośw. Pnbl.
istniejące od 1918 r.

KURSY HANDLOWE
D-ra K. STATTLERA

w BĘDZINIE, ul. Modrzejowsk*  44, Tel. 6-82.
przyjmują zapisy kandydatów obojga'płci codziennie od 11-13 i od

16-19 (w niedzielę tylko od 11—13).
Po ukończeniu Kursów świadectwa w/g wzoru zatwierdź, przez 

Min. Wyzn. Rei. i Ośw. Publ.
Osobny kurs jęz.: niemieckiego, francuskiego, i angiel­

skiego pod kierownictwem pierwszorzędnych sił fachowych.
Zniżki tramwajowe. Prospekty bezpłatnie. Niezamożnym ulgi.

^OLL<
HU eissoiwnlós ze zim 

, Nie dajcie się na nic Innego
> nekomo równie dobrego, namówić,

„O L L A”
to marka wypróbowanie w ciągu dziesiąt­
ków lat. Także antyseptycznie spreparow.

KINO„ZAGŁĘBIE” I
HO DAWNIEJ
Kl.a-T .»tr „UDZIAŁOWY*  j

DZIŚ ostatni dzień! Tragedja jeńca wojennego

„SPÓR O SIERŻANTA GRISZĘ”
w roli tytułowej BETTY COMPSON.

Wielki 7 aktowy nadprogram! p. t. „PRECZ Z POŃCZOSZKĄ"

Od Poniedziałku 14 września
„KOBIETA NA MARSIE"

WKRÓTCE! Pierwsze potężne arcy­
dzieło dźwiękowe produkcji polskiej 
DZIESIĘCIU Z PAWIAKA 
Bohaterskie walki Narodu w 1906 roku

DŹWIĘKOWE KINO

„PAŁACE” 
tl5» W SOSNOWCU. 

»łk« Warozawska 1.

W roli głównej: Król sensaajl 
KEN MAYNARD

Mistrz w ujeżdżaniu koni i chwytaniu 
zwierząt. Niezrównane nowe tricki je­
ździeckie i akrobatyczne. Świetne po­
mysły, karkołomne sztuki podczas jaz­
dy pokazuje „KEN MAYARD” —

Drukowano farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich „Pigment” Sp. Akc. w Warszawie.

Cennik ogłoszeń:
Wiersz milimetrowy jeduoiamowy: na 1-ej Stronie względnie przed tekstem 60 gr„ w kronice 60 gr„ w tekście 45 gr„ za tekstem 20 gr. 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 — 30 gr, za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku. 
Najmniej 1 zloty. Ggioszanła z układem tabelarycznym o 23 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W u tunerze niedziel­
nym i świątecznym 25 proc, drożej. Ogfoszenla fantazyjne 50 proc, droższe. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mnu 
za tekstem 35 mm. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie 
pasma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego’’ niezależny cli, Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni” zaskarżalne są w Sosnowcu.
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